
27 - 28 bm.

Zjazd ZZ Pracowników 
Kultury i Sztuki

W dniach 27—28 bm. odbędzie się 
w Warszawie IV zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników Kultu­
ry i Sztuki. 131 delegatów, repre­
zentujących ponad 80 tys. pracow­
ników zatrudnionych w placów­
kach i instytucjach kulturalnych, 
radzić będzie nad podstawowymi 
problemami rozwoju kultury i 
działalności wychowawczej oraz 
nad poprawą warunków socjalno- 
bytowych. (PAP)

YHa&akra uf Kambodży

Wojska kambodżańskie dokonały 9 bm. masakry cywilnej lud­
ności wietnamskiej w jednym z obozów na terenie Kambodży, 
gdzie ulokowano cywilów z pogranicznych wiosek. W masa­
krze zabito 90 osób, wśród których znajdowały się kobiety 
i dzieci. Na zdjęciu: ciała zamordowanych na terenie obozu.

CAF — UPI — telefoto

Trzeci lot na Księżyc
Pomyślny start „Apollo-13u

Obsługa techniczna zezwoliła wczoraj na start pojazdu 
„Apollo — 13“, stwierdzając, iż wszystkie urządzenia pracu­
ją prawidłowo. Trzecia amerykańska ekspedycja księżycowa 
wystartowała o godz. 20.13 czasu warszawskiego ze stanowi 
ska startowego 39A w ośrodku kosmicznym na Przylądku 
Kennedy na Florydzie.

Podczas rozmów wWaszyngtonie

Brandt o założeniach 
„polityki wschodniej"
W piątek wieczorem kanc­

lerz Brandt spotkał się w gma 
chu Kongresu USA z członka­
mi senackiej komisji spraw za 
granicznych. Głównym przed­
miotem dyskusji, której prze­
wodniczył senator William Ful 
bright, był problem ewentual­
nego wycofania wojsk amery­
kańskich stacjonujących w Eu 
ropie, za czym wypowiada się 
wielu amerykańskich senato­
rów.

Brandt przeprowadził również 
rozmowę z amerykańskim sekre­
tarzem stanu Rogersem. Był to 
przegląd sytuacji międzynarodo­
wej pod kątem widzenia stosun­
ków Wschód — Zachód. Brandt re 
ferował sprawę rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim i Polską, przy 
czym, jak twierdzi się w kołach 
delegacji zachodnioniemieckiej, 
koncepcje bońskie zostały przyję­
te z zadowoleniem przez stronę 
amerykańską. Jak się dowiaduje 
korespondent AFP, koncepcje te 
przewidują traktowanie „polityki 
wschodniej” jako całości, a więc 
uzależniają ewolucję stanowiska 
NRF wobec krajów socjalistycz­
nych od rozmów czterech mo­
carstw w sprawie Berlina Zachód 
niego.

Koła zachodnioniemieckie pod­
kreślają, że NRF uznają nadal 
odpowiedzialność • czterech mo­
carstw wobec Niemiec jako cało­
ści. (PAP)

Nawiązanie stosunków 
między NRD i Somalią 
Niemiecka Republika Derhokra- 

tyczna i Demokratyczna Republi 
ka Somalii nawiązały stosunki dy 
plomatyczne.

Sobotni numer dziennika 
„Neues • Deutschland” stwierdza, 
iż krok ten ma na celu umocnie­
nie przyjacielskich stosunków 
między obu krajami.

„Rommel” 
dla Bundeswehry

Zastępca inspektora zachodnio­
niemieckiej marynarki wojennej, 
kontradmirał Heinz Kuehnle, 
weźmie udział w dniu 2 maja br. 
w Bostonie w uroczystości prze­
kazania do użytku Bundeswehry 
trzeciego niszczyciela rakietowe­
go, zamówionego w stoczni ame­
rykańskiej. Okrętowi temu nada 
no nazwę „Rommel”, po hitlerow 
skim marszałku Rommlu.

Scheel w Bonn
Odrzutowiec Bundeswehry, któ­

rym w sobotę powrócił do Bonn

Jak wiadomo choroba jedne 
go z astronautów zmusiła A- 
merykanów do zastąpienia pi­
lota kabiny macierzystej Tho­
masa Mattingly Jackiem Swi- 
gertem. Jeszcze w piątek nie 
wiadomo było, czy „Apollo — 
13“ wystartuje w przewidzia­
nym terminie. Jednak nowy 
pilot kabiny księżycowej prze 
szedłszy pomyślnie wszystkie 
testy okazał się zdolnym do 
pełnienia skomplikowanej 
funkcji pilota kabiny księży­
cowej.

Amerykańska agencja kosmicz­
na NASA ma nadzieję, iż tym ra­
zem uda się kolorowa telewizyjna 
transmisja z powierzchni Księży­
ca. Jeśli jednak zawiedzie kamera 
telewizji kolorowej, tak jak zda­
rzyło się to po wylądowaniu „A- 
pollo — 12” w listopadzie ub. ro­
ku, członkowie załogi będą mogli 
posłużyć się zapasową kamerą te 
lewizji czarno-białej.

Łącznie przewiduje się 13 go­
dzin i 24 minuty bezpośredniej 
transmisji w ramach 9 audycji.

PAP

Skład delegacji USA 
na rozmowy wiedeńskie

Departament stanu opubli­
kował w sobotę skład delega­
cji USA na rozmowy w spra­
wie ograniczenia wyścigu zbro 
jeń strategicznych, które zo­
staną wznowione w Wiedniu 
16 kwietnia. W skład delegacji, 
na której czele stoi dyrektor 
Agencji do spraw Rozbrojenia 
i Kontroli Zbrojeń G. Smith 
wchodzą: L. Thompson, F. Fa- 
rely, gen. R. Alison, dr H. 
Brown i P. Nitze. (PAP)

z Gwatemali minister spraw zagra 
nicznych — Walter Scheel, przy­
wiózł również trumnę ze zwło­
kami zamordowanego ambasadora 
von Spretiego. Rząd federalny po 
witał zwłoki ambasadora ceremo­
niałem wojskowym.

„Wybory” w Rodezji
W warunkach dyskryminacji ra 

sow’ej i terroru przebiegały tzw. 
„wybory powszechne” do parla­
mentu Rodezji Południowej.

Jak wynika z doniesień z Salis- 
bury, przytłaczająca większość 
punktów wyborczych i kabin do 
głosowania przeznaczona była 
wyłącznic dla białych. Na podsta­
wie nowej „konstytucji” uchwalo­
nej przez rodezyjskich rasistów,

Dalsze protesty po terrorystycznym 
nalocie izraelskim na szkołę

Oświadczenie Kwatery Głównej ZHP
Studenci uniwersytetu kairskiego postanowili odbudować 

szkołę podstawową w Bahr el- Bakar zbombardowaną w ub. 
środę przez lotnictwo izraelskie. Ministerstwo Oświaty za­
pewnia ze swej strony pomoc finansową.

Tymczasem w dalszym ciągu 
napływają informacje o prote­
stach przeciwko nalotowi sa­
molotów izraelskich na szkołę 
w Bahr el- Bakar.

Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet, w depeszy

15 bm. plenarne 
posiedzenie Sejmu
Jak już informowaliśmy — 

w środę 15 kwietnia odbędzie 
się plenarne posiedzenie Sej­
mu. Na porządku dziennym 
obrad — pierwsze czytanie rzą 
dowych projektów ustaw: pra 
wa o wykroczeniach i przepi­
sów wprowadzających to pra­
wo, kodeksu postępowania w 
sprawach o wykroczenia i prze 
pisów wprowadzających ten 
kodeks oraz projektu ustawy o 
ustroju kolegiów do spraw 
wykroczeń. (PAP)

Z posiedzenia ZG SDP we Wroęławiu

Odznaczenia dla dziennikarzy 
z Ziem Zachodnich i Północnych

W sali obrad średniowiecznego, piastowskiego ratusza wro­
cławskiego obradowało w sobotę plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia, Dziennikarzy Polskich. Bio- 
rą w nim udział przedstawiciele środowisk dziennikarskich 
z całego kraju.

Na obrady przybyli m. in. se 
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, zastępcy kierownika 
Biura Prasy KC PZPR — Wie 
sław Bek i Andrzej Weber, 
obecni są gospodarze miasta i 
woj. wrocławskiego.

Obrady prowadził przewod­
niczący ZG SDP — red. Sta­
nisław Mojkowski.

Obrady plenarne rozpoczęły 
się uroczystym wręczeniem wy 
sokich odznaczeń państwowych 
przyznanych przez Radę Pań­
stwa dziennikarzom z prasy, 
radia i telewizji Ziem Zachod­
nich i Północnych. Aktu deko 
racji dokonał sekretarz KC 
PZPR — Stefan Olszowski.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymały 3 
osoby.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
udekorowanych zostało 5 osób, 
a srebrnymi 10 osób.

w kraju tym wprowadzono sy­
stem oddzielnego głosowania dla 
białych i Afrykańczyków. Ci o- 
statni w większości pozbawieni 
są w ogóle prawa głosu.

Japońskie rakiety

Koła wojskowo-przemysłowe Ja 
ponii przygotowują wzrost pro­
dukcji rakiet bojowyćh różnego 
przeznaczenia. Jak podaje dzien­
nik „Nihon Keizai”, urząd obro­
ny narodowej Japonii opracowuje 
obecnie czwarty 5-letni plan 
zwiększenia obronności kraju na 
lata }972 — 76.

Theodorakis w szpitalu
Korespondent agencji Reutera, 

donosi z Aten, że znany grecki 
kompozytor, Mikis Theodorakis, 
został przewieziony do szpitala 
więziennego w Atenach ponieważ 
chory jest na gruźlicę, a stan je­
go jest wyjątkowo groźny. 44-let 
ni kompozytor przebywał od paź­
dziernika ub. roku w obozie Oro- 
pos. 

skierowanej do wszystkich 
zrzeszonych w niej organizacji 
kobiecych wyraziła w piątek 
swe głębokie oburzenie z po­
wodu terrorystycznego nalotu 
izraelskiego na szkołę egipską.

SDFK skierowała telegramy 
podobnej treści do Organizacji 
Azjatyckiej Solidarności Naro­
dów i do Powszechnej Arab­
skiej Unii Kobiet.

Centrala związkowa NRD — 
FDGB w imieniu 7 milionów 
związkowców NRD wyraziła 
związkom zawodowym ZRA 
swe współczucie i głębokie obu 
rżenie z powodu barbarzyńskie 
go izraelskiego nalotu na szko 
łę i masakry dzieci.

W związku z barbarzyńskim 
nalotem Kwatera Główna ZHP 
w imieniu dwóch milionów 
członków Związku oraz wszy­
stkich polskich dzieci ogłosiła 
protest, wyrażając w nim naj­
wyższe oburzenie i potępienie

Serdeczne gratulacje i życzę 
nia złożył odznaczonym Ste­
fan Olszowski.

Nadane odznaczenia — po­
wiedział sekretarz KC PZPR 
— są wyrazem uznania dla ca 
łego środowiska dziennikar­
skiego, które w ciągu minio­
nych 25 lat wniosło poważny 
wkład w dzieło wszechstronne 
go rozwoju Ziem Zachodnich i 
Północnych, ich pełnej integra 
cji z Macierzą. Dziennikarze 
polscy mogą być dumni ze swe 
go uczestnictwa w tym wiel­
kim dziele całego narodu.

S. Olszowski podkreślił na­
stępnie, że najważniejszym 
obecnie zadaniem dziennikarzy 
— działaczy frontu ideologicz­
nego — jest dalsze rozwijanie 
form i metod swej pracy, słu­
żącej kształtowaniu socjali­
stycznej świadomości społeczeń 
stwa, jego konsolidowania wo­
kół programu intensywnego 
rozwoju kraju, zadań, jakie 
wysuwa partia i rząd. (PAP)

Z Włoch
Wotum zaufania 

dla rządu Rumora
• Senat włoski wyraził w pią 
tek wotum zaufania dla nowe 
go rządu. Odpowiedni wnio­
sek został* uchwalony więk­
szością 50 głosów.

Głosowanie zakończyło 3- 
dniową debatę nad deklaracją 
rządową premiera Rumora, któ 
ry przedstawił program nowe 
go rządu obu izbom parlamen 
tu.

Debata w Izbie Deputowa­
nych rozpocznie się w ponie­
działek i także zakończy gło­
sowaniem nad wotum zaufania 
dla rządu. (PAP) 

zbrodni izraelskich piratów po 
wietrznych.

Związek nasz — czytamy m. 
in. w oświadczeniu — dzieląc 
wraz z całym społeczeństwem 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, wraz z rodzinami ofiar, 
ich żal i smutek, domaga się 
ukarania pilotów — zbrodnia-

Dokończenie na str. 2

Minister Jabłoński wśród studentów

Uroczyste plenum w 20-lecie ZSP
W sobotę w godzinach przedpołudniowych w Sali Czarnej 

poznańskiej Akademii Medycznej odbyło się uroczyste ple­
num Rady Okręgowej ZSP inaugurujące centralne obchody 
20-lecia tej powszechnej organizacji studenckiej.

Na plenum przybyli m. in.: 
minister oświaty i szkolnictwa 
wyższego prof. dr Henryk Ja­
błoński, sekretarz KW PZPR 
— R. Jezierski, przewodniczą­
cy Prezydium WRN w War­
szawie — J. Pieńkowski, prze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania — J. Kusiak, zastępca 
kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR — J. Kwiatek, prze 
wodniczący Rady Naczelnej 
ZSP — S. Ciosek, przedstawi­
ciele profesury, organizacji 
młodzieżowych: ZMS i ZMW 
oraz bratnich organizacji stu­
denckich z CSRS, Finlandii i 
Węgier.

Po przywitaniu gości zabrał 
głos przewodniczący RO ZSP 
T. Kiełczewski, który w swo-, 
im wystąpieniu przypomniał 
historię Zrzeszenia oraz nakre­
ślił aktualne zadania jakie sto 
ją przed organizacją. Mówca 
podkreślił, że najcenniejszym 
osiągnięciem Zrzeszenia na 
przestrzeni 20 lat jest to, iż 
przekształciło się ono w po­
wszechną organizację studenc­
ką, realizującą w pełni zada­
nia „szkoły wychowania oby­
watelskiego”.

Szybki wzrost zadań 
transportu 

samochodowego
Wytyczeniem kierunków dal 

szej działalności i wyborem no 
wych władz zakończył się w 
sobotę w Warszawie 2-dniowy 
X zjazd Związku Zawodowe­
go Transportowców i Drogow­
ców.

W ostatnim dniu obrad do 
wielu głosów w dyskusji usto­
sunkował się minister komu­
nikacji Mieczysław Zajfryd.

Minister zopowiedział także przy 
bliższym 5-leciu i w dalszej przy­
szłości wzrost zadań transportu 
samochodowego będzie znacznie 
szybszy niż kolei. W związku z 
tym PKS ma otrzymać ponad 18 
tys. autobusów i 2 tys. przyczep 
do nich oraz 23 tys. samochodów 
ciężarowych. Szczególny nacisk 
położony będzie na usprawnienie 
'autobusowych przewozów pracow 
niczych, a także na rozwój komu 
nikacji PKS na terenach o słabej 
sieci kalejowej.

Minister zapowiedział także przy 
spieszenie rozbudowy i moderniza 
cji zaplecza technicznego motory­
zacji. (PAP)

Poprawa stanu zdrowia
Igora Strawińskiego

Światowej sławy kompozytor 
87-letni Igor Strawiński zapad! 
przed kilkoma dniami na zapale­
nie płuc i przebywa w szpitalu. 
Jego osobisty lekarz oświadczył, 
że kompozytor szybko powraca do 

। zdrowia. (PAP)

Nagrody czekają 
na uczestników!
Zgodnie . z wczorajszą 

zapowiedzią 
DZISIAJ NA STR. 5 

powtarzamy 
KUPON KONKURSU 

„CZY ZNASZ
W|GRY?” 

Na rozwiązania 
czekamy do 17 bm.

Po wystąpieniu T. Kiełczewskie- 
go przewodniczący Rady Naczel­
nej ZSP S. Ciosek wręczył dzia­
łaczom ZSP odznaki 20-lecia tej 
organizacji. Otrzymali je: O. Anto 
niewicz, A. Gorzaniak, A. Hejduk, 
B. Hejduk, M. Frajtak, R. Jezier­
ski, A. Łuczak, T. Magacz, Z. Mo­
rze, A. Syczewski, J. Wojtaszek 
i K. Wolnikowski.

Prezydium RN Poznania przy­
znało Honorowe Odznaki miasta 
Poznania: Z. Jaśkiewiczowi, Z. Li­
sowi, Z. Wośkowiakowi i S. Wron 
kowskiej.

Plenum przyjęło ucłiwałę o 
studenckim czynie społecznym 
dla uczczenia 20-lecia ZSP, 
pod hasłem: „Lepszą pracą i 
czynem społecznym witamy 
20-lecie ZSP”,

(map)

Spotkanie , 
H. Jabłońskiego 

i aktywem oświatowym 
W drugim dniu pobytu w 

naszym mieście minister oświa 
ty i szkolnictwa wyższego prof. 
dr Henryk Jabłoński spotkał 
się z aktywem oświatowym. 
W spotkaniu udział wzięli m. 
in. I sekretarz KW PZPR - 
K. Barcikowski, sekretarz KW 
PZPR — R. Jezierski, przewód 
niczący Prezydium RN Po­
znania — J. Kusiak. Minister 
przedstawił wybrąpe zagadnie­
nia oświatowe Polski Ludowej 
takie jak sprawy reformowa­
nia systemu nauczania, kształ­
cenia zgodnie z potrzebami go­
spodarki, tworzenia szkół zbiór 
czych na wsi. Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe­
go uważa podjęcie prac ba­
dawczych nad przyszłościowym

Dokończenie na str. 2

Wymiana handlowa
Polski i NRF

Kierownik przedstawiciel­
stwa handlowego PRL w Ko­
lonii, Wacław Piątkowski oraz 
kierownik wydziału w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych NRF, ambasador Egon 
Emmel parafowali w dniu 10 
bm. w Bonn listy towarowe 
określające wymianę towaro­
wą między obu krajami na 
rok 1970. (PAP)

□saaA
12 bm., ha północy kraju ma 

być na ogół zachmurzenie duże i 
miejscami opady śniegu i deszczu. 
Na pozostałym obszarze — za­
chmurzenie umiarkowane i nie­
wielkie. W nocy lokalne słabe 
przymrozki. Temperatura maksy­
malna od 4 st. na północy do 8 w 
centrum i 14 st. na południowym' 
wschodzie.
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Dni Oświaty Książki i Prasy w Wielkopolsce
Interesująco zapowiadają się tegoroczne Dni Oświaty Książ­

ki i Prasy. Obchodzić je będziemy wspólnie z 100 rocznicą 
urodzin Lenina, 25-leciem zwycięstwa nad faszyzmem, 
25 rocznicą powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do Ma­
cierzy, oraz 75-leciem ruchu ludowego. Koordynatorem obcho­
dów tegorocznych „Dni” jest Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne.

Wielkopolscy prawnicy 
wytyczyli kierunki 

działania
W Poznaniu odbył się wczo 

raj zjazd okręgowy Zrzeszenia 
Prawników Polskich z udzia­
łem przedstawicieli m. in. 
władz politycznych i admini­
stracyjnych, Zarządu Główne­
go ZPP. świata nauki i apara­
tu wymiaru sprawiedliwości.

Oceniając dorobek minionej 
kadencji, stwierdzono, że ce­
chowało ją ożywienie działal­
ności ogniw ZPP, co znajdowa 
lo wyraz m. in. w szerokiej po 
pularyzacji prawa w społeczeń 
stwie. W uznaniu tych zasług 
przyznano kilkudziesięciu 
członkom ZPP odznaczenia. 
Dziesięciu otrzymało odznaki 
Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, dwuna 
stu — Honorowe odznaki m. 
Poznania, a dwudziestu czte­
rech — Złote odznaki Zasłużo 
nego Działacza ZPP.

Wytyczając kierunki pracy na 
nową kadencję do najważniej­
szych zadań wielkopolskiej orga­
nizacji prawniczej zaliczono m. 
in.: rozwijanie sądownictwa spo­
łecznego, kontynuację akcji popu 
laryzujących prawo (w szczególno 
ści nowe prawo karne), udzielanie 
pomocy ośrodkom wiedzy obywa­
telskiej FJN i zespołom do spraw 
kultury obyczajowości obywatel­
skiej, prowadzenie w dalszym cią 
gu działalności instruktażowo-szko 
leniowej dla przedsiębiorstw i kó­
łek rolniczych.

Zjazd wybrał również nowe 
władze. Prezesem Zarządu O- 
kregy, ZPP został ponownie za 
stępca Prokuratora Wojewódz 
kiego — Ludwik Zboralski. (y)

Premier Irlandii Płn.
w Londynie

Premier Irlandii Północnej, 
Chichester Clark w toku roz­
mowy przeprowadzonej w pią­
tek w Londynie z brytyjskim 
ministrem spraw wewnętrz­
nych, Callaghanem otrzymał 
zapewnienie, że oddziały bry­
tyjskie pozostaną w Irlandii 
Północnej przez czas nieogra­
niczony i że liczba żołnierzy 
będzie zawsze na tyle duża, by 
można było „sprostać każdej 
sytuacji’, jak to określa ofi­
cjalne oświadczenie. Zapowia­
da ono także rozprawę z „wy 
wrotowymi elementami”.

PAP

Kto zna?
19 marca 1970 roku na Dworcu 

Głównym PKP we Wrocławiu za­
ginęła cierpiąca na zanik pamię­
ci: Anna Sowińska, córka Jana i 
Katarzyny, urodzona 24. 01. 1904 
r., ostatnio zamieszkała w Oławie, 
ul. Kasprowicza 7/4, woj. wroc­
ławskie.

Rysopis: wzrost średni, po­
stać szczupła, włosy czarne, siwie 
jące, uczesana w podpięty war­
kocz, twarz pociągła, oczy szaro- 
niebieskie, uzębienie: w obydwu 
szczękach protezy, znak szczegól­
ny: na całym ciele z wyjątkiem 
twarzy duże białe plamy.
Ubrana: w sztuczne futerko 

koloru czarnego w białe cętki, 
czarną chustkę w żółte drobne 
kwiaty, buty — kozaczki brązo­
we, brązowe rajstopy.

Przy sobie posiada małą toreb­
kę ze skayu koloru czarnego, a w 
niej legitymację ubezpieczeniową 
i kartę informacyjną z leczenia 
szpitalnego we Wrocławiu.

Ktokolwiek może udzielić infor 
macji o miejscu pobytu wymie­
nionej, proszony jest o skontak­
towanie się z Komendą Woje­
wódzka MO we Wrocławiu, ulica 
Muzealna 2, pokój 225, telefon 
340-51, wewn. 420 lub z najbliższą 
jednostką Milicji Obywatelskiej.

(na)
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Jak nas poinformowano na 
wczorajszej konferencji w PP 
„Dom Książki”, „Dni” poprze­
dzą dwie wystawy leninow­
skie: w Księgarni Literackiej 
przy ul. 27 Grudnia i w Księ­
garni Wydawnictw Importowa­
nych przy Placu Wolności.

Tradycyjnym zwyczajem do 
kulminacyjnych imprez Dni 
Oświaty Książki i Prasy nale­
żą kiermasze książek organizo­
wane przez Dom Książki 
wspólnie z redakcją „Głosu 
Wielkopolskiego”. 10 maja w 
Parku Mickiewicza wielki kier­
masz zainauguruje tegoroczne 
„Dni” w Poznaniu i Wielko- 
polsce. Następny kiermasz od­
będzie się 17 maja też w Par­
ku Mickiewicza.

Dom Książki przygotowuje 
37 stoisk. Wśród atrakcyjnych 
nowości dominować będzie li­
teratura leninowska, społeczno- 
polityczna, techniczna, rolni­
cza. dziecięca, współczesna 
proza. Do nabycia będą wy­
dawnictwa muzyczne, płyty, 
oprawne reprodukcje i albu­
my, wydawnictwa obcojęzycz­
ne. Osobne stoiska rezerwują 
m. in. Wydawnictwo Poznań­
skie, Czytelnik, Wydawnictwo 
Obrony Narodowej. Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej. Przy 
gotowuje się zwiększoną por­
cję losów loterii książkowej. 
Przyjętym zwyczajem książki 
na kiermaszach dedykować bę-

dą pisarze poznańscy i innych 
środowisk literackich.

Kiermasze odbędą się też w Po­
znańskiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych, w HCP, w Stomilu i w księ 
garniach powiatowych naszego wo 
jewództwa. Oprócz kiermaszy przy 
gotowuje się w zakładach pracy, 
klubach, stoiska sprzedaży ksią­
żek. Tylko w Klubach Rolnika bę 
dzie 520 takich stoisk. Do najbar­
dziej oddalonych miejscowości do 
trze bibliowóz. W czasie trwania 
„Dni” odbędzie się 120 spotkań au 
torskich.

Tegorocznym obchodom Dni Oś 
wiaty, Książki i Prasy towarzy­
szyć będzie wiele ciekawych im­
prez kulturalnych i rozrywko­
wych. (bg)

Po napadzie na Muzeum Lenina

Deputowani 
komunistyczni 

u premiera Francji
W piątek wieczorem premier 

Chaban-Delmas przyjął dele­
gację parlamentarzystów z ra­
mienia Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. Delegacja ta 
przekazała premierowi Fran­
cji rezolucję uchwaloną 31 
marca 1970 r. przez uczestni­
ków demonstracji zorganizo­
wanej na znak protestu prze­
ciwko napadowi i splądrowa­
niu paryskiego Muzeum Leni­
na przez grupy faszystowskie. 
Rezolucja domaga się rozwią­
zania tych grup. (PAP)

Spotkanie z aktywem oświatowym
Dokończenie ze str. 1 

systemem nauczania za jeden 
z najważniejszych postulatów. 
Podyktowane to jest koniecz­
nością wprowadzania ciągłych 
zmian w programach naucza­
nia zgodnie z najnowszymi 
osiągnięciami nauki. Wczesne 
opracowanie takiego systemu 
zapewni przeszkolenie wykła­
dowców, bez którego trudno 
wyobrazić sobie realizację no­
wych form nauczania.

Poczynania Ministerstwa 
zmierzają do zachowania rów­
nowagi między poszczególnymi 
szczeblami wykształcenia pra­
cowników. Ministerstwo za­
stanawia się nad wprowadze­
niem nowego typu liceów ogól­
nokształcących dających absol-

Odznaczenia i nagrody 
dla farmaceutów

Wczoraj w sali Wielkiej Pa 
łacu Kultury z okazji Dnia 
Pracownika Służby Zdrowia 
odbyła się akademia dla pra­
cowników aptek miasta Pozna 
nia i województwa. Uczestni­
czyli w niej m. In. kierownik 
Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR R. Sobolewski, wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
RN Poznania Z. Rudnicki oraz 
przedstawiciele WKZZ, Zarzą­
du Okręgu ZZ Pracowników 
Służby Zdrowia, wydziałów 
zdrowia prezydiów WRN i RN 
Poznania. Przybyła również de 
legacja pracowników służby 
zdrowia z NRD z kierowni­
kiem Wydziału Zdrowia ber­
lińskiej dzielnicy Lichtenberg 
dr W. Mensem.

Referat okolicznościowy wygłosił 
dyrektor Zarządu Aptek Woje­
wództwa Poznańskiego i miasta 
Poznania, R. Grzelczak. W imieniu 
Rady Okręgu ZZ Prac. Służby 
Zdrowia głos zabrał T. Wiśniew­
ski.

Długoletni pracownicy wiel­
kopolskich aptek otrzymali wy 
sokie odznaczenia państwowe. 
Krzvżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odznaczo 
ny został J. Pluta, kierownik 
apteki w Poznaniu. Złote Krzy 
że Zasługi otrzymali: J. Pepke 
z Poznania i W. Garstecki z 
Sierakowa. Prócz tego przy­
znano 4 Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania oraz 3 „Za 
wzorowa pracę w służbie zdro 
wia”. 13 placówek otrzymało 
złotą odznakę BPS, a wielu 
pracowników złote jubileuszo­
we odznaki PCK.

Nie zapomniano również o eme 
rytach. Ci wszyscy, którzy w 1969 
r. przeszli na emeryturę, otrzyma 
li dyplomy dziękczynne i nagrody. 

1 (wk)

wentowi wykształcenie zawo­
dowe.

Mówiąc o nowej formie za­
jęć fakultatywnych w szkole 
średniej prof. Jabłoński zwró­
cił uwagę, że mają one przy­
gotowywać nie do egzaminów 
wstępnych na uczelnie a do 
studiów.

Kuratoriom zaleca się specjali­
zację nauczania w liceach ogólno­
kształcących, w pierwszej kolej­
ności według typów matematycz­
no-fizycznych. Nie zapadła jeszcze 
decyzja co do charakteru egzami 
nu maturalnego. Rozważa się dwie 
koncepcje: egzaminu maturalnego 
w oparciu o przedmioty fakulta­
tywne, bądź rozszerzonego egza­
minu specjalistycznego z wiedzy 
obywatelskiej (z elementami histo 
rii i kultury).

Prof. Jabłoński przedstawił też 
zamierzenia Ministerstwa odnośnie 
systematycznej kontroli progra­
mów nauczania w szkołach wyż­
szych, doboru i kształcenia kadry 
naukowej. Analizując wyniki nau 
czania zwrócił uwagę na celo­
wość i konieczność otaczania opie 
ką młodzieży robotniczej i chłop­
skiej na uczelniach, (bg)

Dziesięciodniowe oblężenie obozu 
sił specjalnych w Dak Seang

Batalion sajgoński odmówił 
wykonania rozkazów

Partyzanci połudnlowowietnamscy zdobyli obóz sił specjal­
nych wojsk sajgońskich w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej 
— oświadczył w sobotę rzecznik dowództwa amerykańskiego 
w Sajgonie. Po 4-godzinnych, krwawych walkach, które kosz­
towały Amerykanów 20 żołnierzy, partyzanci opuścili obóz. 
Walki te toczyły się w czwartek, ale dopiero w sobotę rano 
dowództwo amerykańskie zdecydowało się o tym zakomu­
nikować.

Jak wynika z doniesień, in­
ny obóz sił specjalnych w Dak 
Seang na Płaskowyżu Cen­
tralnym jest w dalszym ciągu 
oblegany przez partyzantów. 
Oblężenie to trwa już od 10 
dni. Wszystkie instalacje na­
ziemne obozu zostały zniszczo 
ne przez około 2 tvsiące rakiet 
i pocisków moździerzowych, 
które w ciągu tych 10 dni spa­
dły na obóz. W czasie walk 
zniszczono 3 amerykańskie sa 
moloty transportowe typu „Ca 
ribu” oraz 3 śmigłowce.

W piątek w pobliżu Dak Se­
ang toczyły się gwałtowne wal 
ki jednak śmigłowcom amery­
kańskim udało się ewakuować 
część rannych żołnierzy z te-

28 min. ludzi nadal 
w ucisku kolonialnym
W tym roku świat obcho­

dzić będzie 10 rocznicę uchwa­
lenia przez ONZ deklaracji 
gwarantującej niepodległość 
krajom i ludom kolonialnym. 
W związku ze zbliżającą się 
rocznicą, sekretariat general­
ny ONZ wydał zbiór dokumen­
tów obrazujących przebieg pro 
cesu dekolonizacji i ujawnia­
jący opory, jakie proces ten 
budzi wśród krajów świata 
kapitalistycznego, które w prze 
szłości i nadal czerpią zyski z 
faktu istnienia kolonializmu w 
jego starej i nowej formie.

Na kuli ziemskiej istnieje je­
szcze 45 terytoriów, którym 
nie przyznano prawa samosta­
nowienia. Łącznadiczba miesz­
kańców tych terytoriów liczy 
28 min. osób. (PAP)

Dziewięciotomowa 
„Historia ludzkości"

Kilkuset autorów ze wszystkich 
krajów świata, blisko 1000 ilustra­
cji, kilkanaście tysięcy haseł w in 
deksie. 20 lat pracy zabrało uczo­
nym i ekspertom UNESCO opraco 
wanie 9-tomowej „Historii ludzkoś 
ci”, która w wersji francuskiej 
ostatnio ukazała się w księgar­
niach paryskich. Drukuje się obec 
nie edycje następne w głównych 
językach świata. (PAP) 

Po nawiązaniu stosunków NRD - Somalia 
* 

♦

Zycie silniejsze od doktryn
VV sobotę opublikowano w Berlinie komu- 
’’ nikat podpisany 8 kwietnia w Moga- 

diszu — stolicy Somalii przez ministrów spraw 
zagranicznych obu krajów: Otto Winzera i 
Omara Arteha Ghaliba. W komunikacie 
stwierdza się, że rządy NRD i Somalii podjęły 
decyzję o nawiązaniu stosunków dyplomatycz 
nych i wymianie ambasadorów. W czasie rpz 
mów stwierdzono daleko idącą zgodność po­
glądów w zasadniczych sprawach polityki 
międzynarodowej, a m. in. oceny sytuacji w 
Afryce, Wietnamie i na Bliskim Wschodzie. 
Obie strony wypowiedziały się za konsekwent 
nym przestrzeganiem zasady uniwersalizmu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych i jej wy 
specjalizowanych organizacji. Strona somalij 
ska podkreśliła pełne poparcie dla członko­
stwa NRD w ONZ i jej wyspecjalizowanych 
organizacjach.

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
między Somalią i NRD jest dalszym ważnym 
krokiem umacniającym międzynarodową po­
zycję naszego zachodniego sąsiada. Somalia 
utrzymuje stosunki dyplomatyczne z NRF. 
Wymiana ambasadorów między NRD i Soma 
lią następuje więc wbrew staraniom nowego 
rządu bońskiego, który natychmiast po obję­
ciu władzy oświadczył jednoznacznie, że na­
wiązanie stosunków dyplomatycznych z NRD 
będzie nadal traktowane przez Bonn jako akt 
obciążający stosunki z NRF.

Rząd boński nie jest jednak obecnie w sta­
nie stosować w całej rozciągłości doktryny 
Hallsteina. Wszędzie jednak tam, gdzie wpły

renu obozu. Ogólna liczba strat 
amerykańskich nie jest znana.

Jak donosi Agencja Reutera, 
batalion wojsk sajgońskich od 
mówił udania się na pole wal­
ki. 400 żołnierzy odmówiło pod 
porządkowania się rozkazom 
10 dowodzących nimi australij 
skich i amerykańskich „dorad 
ców”. Batalion ten miał wzmóc 
nić załogę obleganego obozu 
Dak Seang. (PAP)

Dalsze protesty
Dokończenie ze str. 1 

rzy, morderców dzieci arab­
skich. Muszą oni ponieść naj­
surowszą karę!
ROZMOWY SISCO W KAIRZE
Doradca prezydenta Nixona 

do spraw bliskowschodnich 
Joseph Sisco przebywa od piąt 
ku w Kairze, gdzie rozpoczął 
już rozmowy poświęcone kon­
fliktowi bliskowschodniemu. 
Sisco spotkał się z egipskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych, Riadem, a zdaniem obser 
watorów politycznych będzie 
także przyjęty przez prezyden­
ta Nasera.

Korespondent Agencji Reutera 
pisze, powołując się na źródła do­
brze poinformowane, że minister 
Riad zamierza przedstawić dyplo­
macie amerykańskiemu konsek­
wencje dostaw broni amerykań­
skiej dla Izraela. Chodzi tu zwlasz 
cza o pirackie naloty bombowe izra 
elskiego lotnictwa przeciwko tery­
torium ZRA. Minister Riad w roz­
mowę z Sisco podkreślił także, iż 
Egipt zdecydowanie obstaje przy 
pełnym wprowadzeniu w życie re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa z 22 
listopada 1967 r. Jak wiadómo, re­
zolucja ta wzywa do wycofania 
wojsk izraelskich z okupowanych 
ziem arabskich do sprawiedliwego 
rozwiązania problemu uchodźców 
palestyńskich, zakończenia stanu 
wojny w tym rejonie oraz zagwa­
rantowania swobody żeglugi.

Warto podkreślić, że Sisco 
jest pierwszym znaczniejszym 
politykiem amerykańskim, któ 
ry odwiedził ZRA od czasu 
zerwania stosunków egipsko- 
amerykańskich po agresji Izra 
ela w 1967 r. (PAP)

0 czym się mówi w Budapeszcie
...Mieszkańcy stolicy Węgier 

szczycą się już nie tylko najstar­
szą w Europie kolejką podziemną 
w swoim mieście, ale i pierwszym 
odcinkiem właśnie oddanego do 
użytku nowego metra.

...Zmartwieni słabym ostatnio 
poziomem węgierskiego piłkar-

wy Bonn są wystarczające, podejmuje się wy 
siłki, aby nie dopuścić do uznania NRD. 
Wbrew oświadczeniom kanclerza Brandta w 
Erfurcie, iż nikt nie może działać za drugiego 
i że żaden nie może reprezentować drugiego 
na zewnątrz (mowa była o rządach NRD i 
NRF), Niemiecka Republika Federalna pro­
wadzi nadal starą politykę. Ostatnio np. w 
związku z tym, że na majowym posiedzeniu 
Światowej Organizacji Zdrowia będzie oma­
wiana sprawa członkostwa NRD, rząd NRF 
podjął akcję przeciwko przyjęciu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej do tej organizacji. 
Na krótko przed spotkaniem w Erfurcie, rząd 
boński sprzeciwił się także przyjęciu NRD do 
Europejskiej Komisji Ekonomicznej OŃZ.

Rząd NRF prowadzi nadal politykę bloko­
wania Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej drogi na międzynarodową arenę. Rząd 
boński twierdzi, że sprawa uznania NRD 
przez/inne państwa powinna być uzależniona 
od postępu w rozmowach między NRD i NRF. 
W praktyce oznacza to, iż rząd boński dopu­
ściłby ewentualnie do uznania przez inne kra 
je, jeśliby przedtem NRD zgodziła się być 
traktowana jako państwo nie w pełni suwe­
renne.

Wszystkie zabiegi Bonn, jak pokazują wy­
darzenia ostatniego roku, podczas którego 
wiele nowych państw uznało NRD, są skaza­
ne na niepowodzenie. NRD krok za krokiem, 
wbrew bońskim doktrynom, umacnia bowiem 
swoją pozycję międzynarodową. (Interpress)

J. Winiewicz przyjął 
grupę ekspertów MSZ

Polski i Norwegii
11 bm. wiceminister spraw 

zagranicznych Józef Winiewicz 
przyjął grupę ekspertów MSZ 
Polski i Norwegii, zajmują­
cych się sprawami bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia.

Podczas spotkania z wice­
ministrem Józefem Winiewi- 
czem dokonano podsumowania 
odbytej w ostatnich dniach w 
Warszawie wymiany poglądów 
ekspertów obu krajów. Tema­
tyka rozmów obejmowała za­
gadnienia bezpieczeństwa euro 
pejskiego, sprawy będące przed 
miotem obrad obecnej sesji 
genewskiego Komitetu Rozbro 
jeniowego oraz problematykę 
wejścia w życie układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej. (PAP)

stwa, sympatycy sportu na Wę­
grzech mają jednak sporo za­
szczytnych powodów do zadowolę 
nia, skoro sportowcy tego kraju 
ustanowili w minionym 25-leciu 
aż 83 rekordy świata, zdobyli 82 
pierwsze miejsca w mistrzostwach 
świata, a na olimpiadach: 61 zło­
tych medali, 51 srebrnych i 62 brą 
zowe.

...Większość węgierskich uczelni 
mieści się w Budapeszcie (tam też 
mieszka piąta część ludności całe­
go kraju); w bieżącym roku aka­
demickim wszystkie szkoły wyższe 
kształcą ponad 79 tysięcy osób.

...Zapoczątkowana w roku 1968 
węgierska reforma gospodarcza 
kładzie m. in. duży nacisk na roz 
wój międzynarodowej wymiany 
towarowej; pierwszym handlowym 
partnerem Węgier jest ZSRR, a w 
czołówce znajduje się także Pol­
ska (w tym roku wartość wzajem 
nych obrotów przekroczy 200 min 
rubli).

... NRD ma Eisenhuettenstadt, 
my Nową Hutę, a Węgrzy również 
podobne nowo zbudowane miasto 
i ośrodek metalurgii, powstały na 
terenie dawnej wsi, noszący naz­
wę Dunaujvaros.

Wydalenie dyplomaty 
greckiego z CSRS

Charge d’affaires Grecji w 
CSRS — E. L. Limberopulos, 
uznany został za persona non 
grata w związku z poważnym 
naruszeniem ustawodawstwa 
czechosłowackiego oraz za 
działalność niezgodną z misją 
dyplomaty.

W związku z działalnością 
charge d’affaires Grecji w 
CSRS w chwili obecnej pro­
wadzone jest śledztwo w spra 
wie działalności pewnych oby­
wateli czechosłowackich, 
współpracujących z Limbero­
pulos em. (PAP)



Kto siQ w szkole ^bzlań ŁotnleŁwa i l^ómonaatifki

dobrze czuje?
W szkole dobrze czuje się 

ten, kogo szkoła lubi. 
Szkoła zaś lubi ucznia, 

który jest spokojny, nie spra­
wia kłopotu i odpowiada wła 
ściwie na pytania. Właściwie 
oznacza tutaj tak, jak formu­
łuje podręcznik lub podykto­
wała pani nauczycielka. To 
jest wzór ucznia, takiego ucz 
nia nasza szkoła lubi, darzy 
go „piątkami” i wszelakimi 
względami. Rzecz tylko w 
tym. czy ten ideał odpowiada 
potrzeoom naszych czasów.

Jest rzeczą oczywistą, że w 
szkole żle się czują uczniowie 
leniwi, niezdolni, bałagania­
rze, safanduły i rozrabiacze. 
Nie tylko, że nie potrafią od­
powiedzieć na pytania, ale je­
szcze sprawiają inne kłopoty. 
Takich szkoła nie lubi i słusz 
nie.

Jest jednak jeszcze inna gru 
pa uczniów, których szkoła 
nie lubi. To są uczniowie zdol 
niejsi, wyrastający ponad 
przeciętność, szybko wchła­
niający program szkolny, a w 
związku z tym nudzący się 
na lekcjach. Młoda, żywa o- 
sobowość, sfrustrowana takim 
stanem rzeczy, staje się dla 
pani nauczycielki kłopotliwa: 
przeszkadza w lekcjach, bo 
próbuje dyskutować z sąsia­
dem, czyta książki pod ławką, 
a co najgorsze, zadaje pani 
nauczycielce pytania. „Naj-

kilku eliminacji przeprowadzo 
nych w całym Związku Radzie 
ckim wyławia się uczniów wy 
bitnie uzdolnionych w naukach 
przyrodniczych i sprowadza 
ich do Nowosybirska, gdzie pod 
okiem wybitnych naukowców, 
niekiedy nawet członków Aka 
demii Nauk, następuje szybki 
rozwój ich uzdolnień. Nie ma 
tam ściśle przestrzeganego pro 
gramu nauczania, decyduje 
chłonność umysłów młodych lu 
dzi a nie program. Można w 
jednym roku zrobić dwie klasy 
i prędzej ukończyć szkołę niż 
inni rówieśnicy. Nic tam nie 
jest sformalizowane.

Aliści nas chyba na takie ek 
sperymenty nie stać. Jesteśmy 
zbyt małym i ubogim krajem. 
Nadto zaś eksperymenty ta­
kie mają swoje moralne i soc 
jalne skutki, nie zawsze pozy-

Dylematy
nowoczesności

gorsze”, 
rzadko

albowiem pytania 
dotyczą programu

(szkolnego, częściej życia, tego 
spoza murów szkoły, spoza 
granic kraju, ba, nawet spo­
za atmosfery ziemskiej. Prze­
ciętny nauczyciel nie jest 
przygotowany do odpowiada­
nia na pytania nieprzeciętnego 
ucznia. Tak więc taki uczeń 
jest też kłopotliwy i nielubia- 
ny, zwłaszcza, że i z zachowa 
niem u niego nie najlepiej. I 
taki uczeń tedy w szkole do­
brze się nie czuje.

Nasza szkoła nastawiona 
jest na przeciętność, wzorem 
dla niej jest przeciętniak. Gdy 
dziś świat, a wraz z nim i 
nasz kraj, znaleźli się na dro 
dze wytyczonej rewolucją na­

ukowo-techniczną uzasadnione 
staje się pytanie, czy taki 
wzór szkolny może się dalej 
utrzymywać. Czy jest potrzeb 
ny — to raz i czy nie jest
szkodliwy to dwa. Przy
czym drugi człon tego pyta­
nia wydaje się istotniejszy.

TI7 cale nie zmierzamy w tych 
rozważaniach do modnego 

dziś w pewnych kołach tema­
tu „geniuszy”, których trzeba 
wyławiać i odrębnie kształcić. 
Miałem szczęście kilka lat te­
mu taką szkołę .widzieć, zwie­
dzać. Było to w Nowosybirsku, 
zachodniej Syberii, gdzie istnie 
je słynne na świecie „miasto 
nauki” Akademgorodok. Drogą

tywne, ale nie chcemy temu 
tematowi tym razem poświę­
cać zbyt dużej uwagi.

Myślę, że szkoła nie powinna 
bowiem wyławiać najzdolniej­
szych i kierować ich do jakie­
goś getta, lecz całą uczniowską 
społeczność tak ustawiać, by 
równała do najzdolniejszych. 
Tu wszakże każdy jako tako 
zorientowany w problemach 
szkoły zapyta: a co będzie z o- 
cenami? Już dziś naciąga się 
oceny, aby nie wzrósł wskaź­
nik drugoroczności, już dziś 
każdy nauczyciel i każda szko­
ła broni się przed mianem naj 
gorszego i najgorszej (przypom 
nijmy: najgorsza szkoła to ta, 
gdzie najwięcej padło niedosta 
tecznych stopni i gdzie najwię 
cej uczniów nie otrzymało pro 
mocji do następnej klasy).

A jeśli by podnieść wymogi, 
co byłoby wtedy? No właśnie, 
byłoby więcej niepromowa- 
nych, repetentów. I co z tego? 
Czy taki stan byłby gorszy od 
obecnego? Śmiem twierdzić, że 
nie. Że to właśnie stan istnie 
jący jest najgorszy z możli-, 
wych.

Mamy bowiem szkołę, która 
wpaja W młodzież niezliczoną 
liczbę faktów zupełnie nieprzy 
datnych w życiu. Faktów, któ­
re każdy jako tako rozgarnięty 
obywatel może sobie dziś na­
tychmiast znaleźć w odpowied 
nich książkach i bibliotekach, 
jutro zaś dostarczy mu w se­
kundę komputer, do którego bę
dzie 
mu.

podłączony w do- 
Nie mamy natomiast

szkoły, która uczyłaby sta­
wiania pytań i formułowa­
nia problemów do rozwiąza­
nia. No i samego rozwiązywa­
nia tych problemów. A prze-

cięż mówi się, że w nauce 
właściwe postawienie proble­
mu to już połowa pracy nad je 
go rozwiązaniem. Mamy szkolę, 
która w istocie rzeczy demora­
lizuje jednostki zdolniejsze 
przyzwyczajając je do tego, że 
można w życiu osiągnąć- sukce 
sy (czytaj „piątki”), pracując 
na półobrotach. Mamy szkolę 
kujonów, w której ideałem nie 
jest umysł niespokojny i docie 
kliwy, lecz umysł konformisty 
czny nasiąknięty wiedzą o fak 
tach które są bardzo potrzebne 
do rozwiązywania krzyżówek, 
nie na wiele jednak przydają 
się one w życiu. Być może dla 
tego prymusi szkolni tak rząd 
ko robią życiowe kariery. Ro­
bią je natomiast ci, którzy w 
szkole czuli się źle albowiem 
sprawiali jej kłopoty.

X i ikt zapewne nie byłby w 
stanie dać odpowiedzi na 

pytanie, czy koszty społeczne 
wynikające z tego, że mamy 
taką szkołę jaką mamy nie są 
wyższe niż te, które ponosili­
byśmy, podnosząc wymagania 
i zwiększając drugoroczność. 
Wszakże nie waham się zaryzy 
koWać odpowiedzi, że obecnie 
ponosimy wyższe koszty.

Co więcej — jestem przeko­
nany, iż nie stać nas dłużej na 
ponoszenie tych kosztów. Każ­
dej szkole można stawiać wyż 
sze niż dotychczas zadania, 
każdemu nauczycielowi i — 
rzecz jasna — każdemu ucznio 
wi. Będą tacy, którzy tym wyż 
szym zadaniom nie sprostają, 
Trudno. Inni natomast, mam 
zaś nadzieję, że będzie to więk 
szość, wyjdą ze szkoły lepiej 
niż teraz przygotowani do ży­
cia. Albowiem w szalonym wyś 
cigu nauki, techniki i technolo 
gii, na który wkroczyła ludz­
kość na nic się nie zdadzą jed 
nostki bierne, przyjmujące po 
kornie to, co się im daje do 
zrobienia. Dziś potrzeba ludzi z 
inwencją, umiejących szukać i 
znajdować, następnie zaś zasto 
sowywać w praktyce to, co zos 
tało wynalezione i odkryte. I 
zastosowywać szybko, a więc 
nie tylko na polecenie wyższej 
instancji, lecz z własnej inicja­
tywy, natychmiast. Bo w tym 
jest sens rewolucji naukowo- 
technicznej, że niesłychanie 
skrócił się czas od odkrycia na 
ukowego do zastosowania go 
w produkcji. I czas ten dalej 
się skraca. W wielkim współza 
wodnictwie światowym zwycię 
ży ten, kto szybciej będzie wdra 
żał osiągnięcia nauki do pro­
dukcji.

Takich ludzi czynu, bystrych, 
samodzielnych, musi wycho­
wać nasza szkoła. Aby tego do 
konać musi zrezygnować z ide 
ału przeciętniaka, którego — 
jak dotychczas — najbardziej 
lubi.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

12 kwietnia 1961 roku, na sta 
tku kosmicznym „Wostok I" 
radziecki kosmonauta Jurij 
Gagarin dokonał pierwszego 
na iwiecie lotu w przestrzeń 
kosmiczną po orbicie około 
ziemskiej. Lot trwał 108 mi­

nut.
Data ta zapoczątkowała okres 
ery kosmicznej. Od tego cza­
su, co roku 12 kwietnia ob­
chodzony jest na całym świę­
cie jako Dzień Lotnictwa i 
Kosmonautyki. J. Gagarin zgl 
nął w wypadku lotniczym 27 
marca 1968 roku. Na zawsze 
jednak pozostanie pionierem 
lotów w Kosmos, pierwszym 
człowiekiem, który wzbił się 
w przestrzeń międzyplanetar­

ną.
Na zdjęciu — Jurij Gagarin 
serdecznie witany w momen­
cie przyjazdu do Zielonej 
Góry, gdzie bawił w lipcu 
1961 roku, a zatem w kilka 
miesięcy po swym udanym i 

epokowym locie, (c)
Fot. — Archiwum

LENIN-POLSKA-REWOLUCJA
Obalenie caratu w wyniku 

Rewolucji Lutowo-Mar 
cowej 1917 r. było dla 

Polaków wydarzeniem epoko­
wym. Zwłaszcza, że sprawa 
niepodległości Polski znalazła 
silny oddźwięk wśród rewolu­
cyjnego proletariatu rosyjskie­
go. Wyrazem tego było znane 
orędzie „Do Narodu Polskie- 
go“, uchwalone przez Piotro- 
grodzką Radę Delegatów Ro­
botniczych i Żołnierskich w 
dniach 27 (14) marca 1917 r.

W „Orędziu" rewolucyjna 
Rosja określiła jednoznacznie 
swój stosunek do aspiracji na­
rodowych Polaków, stwierdza­
jąc, iż „demokracja w Rosji 
stoi na stanowisku uznania sa 
mookreślenia politycznego na­
rodów i oznajmia, że Polska 
ma prawo do całkowitej nie­
podległości pod względem pań 
stwowo - międzynarodowym". 
Ale sytuacja po Rewolucji Lu 
towo-Marcowej ułożyła się 
tak, że obok rządu mas ludo­
wych w postaci Rady Delega­
tów Robotniczych i Żołnier­
skich istniał drugi, burżuazyj- 
ny Rząd Tymczasowy, który 
nie miał tak jednoznacznego 
stanowiska wobec kwestii poi 
skiej.

W tych warunkach najistot­
niejszą sprawą było to, że u-

Początek rozmowy z Toma­
szem Majchrzakiem — in- 
sirukiorem higieny, pracow 

nikiem Miejskiej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej, zatrudnionym 
w Zakładzie Sanitarnym, zapowia 
dał raczej sprawy codzienne, 
zwyczajne.

— Zakres działalności zakładu 
nie jest zbyt dokładnie znany 
niewtajemniczonym...
— Podobnie jak praca in­

struktorów higieny, chociaż 
ich rola w ochronie zdrowia 
— zwłaszcza w profilaktyce 
— jest także ważna. Podstawę 
naszej działalności stanowi de 
zynfekcja — a więc zapobiega 
nie szerzeniu się chorób zakaź 
nych. Dezynfekujemy przede 
wszystkim mieszkania (każde­
go dnia szpitale zakaźne prze­
kazują nam adresy, wskazują­
ce miejsca, skąd przyjeżdżają 
chorzy). Muszę tu dodać, że na 
si dezynfektorzy muszą niekie 
dy uciekać się aż do pomocy 
organów MO, napotykając na 
karygodną bezmyślność lokato 
rów, broniących mieszkań 
przed niezbędnymi zabiegami.

— Poznań był jednym z pierw 
szych miast, które wprowadzi­
ły u siebie tak zwaną hospita­
lizację domową jv przypadkach 
mniej groźnych. Jak wtedy za­
pobiegacie zakażaniu?
— Wykonujemy dwukrotną 

dezynfekcję: na początku i na 
końcu choroby, a poza tym 
pracownik zakładu zostawia 
lokatorom środki dezynfekcyj­
ne, pouczając o sposobie ich 
użycia. Mamy jeszcze jeden 
obowiązek: dezynfekujemy
wszystkie paczki, przeznaczo­
ne do wysyłki za granicę; bez 
naszego zaświadczenia poczta 
ich nie przyjmie.

NASZE ROZMOWY

Forpoczta
białej służby

— Jak długo pan pracuje w 
nakładzie?
— Dopiero od roku. Przed­

tem byłem pracownikiem dzia 
łu epidemiologicznego Miej­
skiej Stacji San.-Epid. Przed 
jej powstaniem przez 10 lat 
kierowałem działem kontroli 
sanitarnej miejskiego Wydzia­
łu Zdrowia. A oddział epide­
miologiczny organizowaliśmy 
we dwójkę z jego obecnym 
kierownikiem — doktorem Ka 
lańskim, mając za zadanie 
opracowanie nowych metod 
działalności, pracę organizacyj 
ną w terenie, pobieranie prób 
w źródłach zagrożenia, kontro 
lę żywności, wody, przeprowa 
dzanie wywiadów w środowi­
skach zagrożonych itd. Dzisiaj 
te zadania jeszcze się rozszerzy 
ły, na przykład o prace z za­
kresu radiologii (kontrola na­
promieniowania), czy higieny 
pracy (badanie zagrożeń stano 
wisk pracy w przemyśle).

— Jest pan zatem jednym z 
•tych, którzy o estetyczny wy­
gląd Poznania i zapewnienie jak 
najzdrowszych warunków życia 
w nim zabiegali od chwili wy­
zwolenia miasta. Czy nie niepo 
koi pana obecny stan higienicz 
ny miasta?
— Domyślam się, że chodzi 

pani o zanieczyszczenie powie

trza i wody. To palący i boles 
ny — bo trudny do zlikwido­
wania — problem. To cena ja 
ką płacimy za tempo uprzemy 
słowienia regionu. Czyni się 
wiele w kierunku zapobieżenia 
tym zagrożeniom, ale w skali 
masowej nieprędko się z tym 
uporamy bo wymaga to nie 
tylko rygorystycznego prze­
strzegania przepisów, lecz tak 
że kosztownej modernizacji za 
kładów produkcyjnych.

— Miałam na myśli także pro 
stsze sprawy: czystość ulic, pod

Tomasz Majchrzak: „...tak utrwa 
lii się mój związek ze służbą 
zdrowia — dziedziną, w której 
człowiek czuły na ludzkie cier­
pienie ma ogromne pole do po­

pisu".
Fot, — K. Przychodzki

worek 
nych...

— To 
leży od 
którzy

przy posesjach mieszkal-

już w dużej mierze za 
samych mieszkańców, 
ostatnio rzeczywiście

mniej dbają o estetykę swego 
miasta.

— W zakresie higieny komu­
nalnej problemy narastają, ale 
za to w zakresie epidemiologii 
sytuacja ulega stałej i znacz­
nej poprawie — prawda?

— O, tak! Dzięki szczepie­
niom udało się opanować wie­
le chorób zakaźnych. Nie wy­
stępuje już u nas prawie cho­
roba HM, dyfteryt, dur brzusz 
ny. Ale wprowadzenie szcze­
pień przeciw błonicy (dyfteryt) 
nie było bynajmniej łatwe. Pa

miętam — bo sam je przepro­
wadzałem — wywołały one 
prawdziwy bunt matek, docho 
dziło nieraz do gwałtownych 
scen; długo i wytrwale trzeba 
było tłumaczyć, przekonywać 
by zwalczyć obawy rodziców.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

P. S. Tomasz Majchrzak odzna­
czony został m. in. Krzyżem Pow 
stańczym, Medalem Zwycięstwa i 
Wolności, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Odzna 
ką za Wzorową Pracę w Służbie 
Zdrowia.

padek caratu otwierał drogę 
do dalszych przeobrażeń rewo 
lucyjnych w Rosji, którym 
przewodziła partia Lenina. Im 
silniejsza była pozycja tej par 
tii, im większe miała ona 
wpływy i poparcie mas ludo­
wych, tym bliższa była rezy­
gnacja Rosji z planów sprzecz 
nych z suwerennością narodu 
polskiego.«Rozumiały to wielotysięczne rze 
sze Polaków, których zastała w 
Rosji Rewolucja Lutowa. Obawa 
przed powrotem do władzy sił zde 
cydowanie antypolskich sprzyjała 
włączeniu się wielu tysięcy na­
szych rodaków do walki po stro_ 
nie partii Lenina w październiku 
— listopadzie 1917 r. Walka o so­
cjalizm w Rosji była bowiem jed­
nocześnie walką o wolność Polski.

Udział Polaków w tworzeniu 
i obronie pierwszego w świę­
cie państwa robotników i chło 
pów był bardzo różnorodny. 
Polacy byli w Ośrodku Partyj­
nym i w Komitecie Wojsko- 
wo-Rewolucyjnym (Feliks 
Dzierżyński), w Sekretariacie 
KC partii bolszewickiej (Bro­
nisław Wesołowski) i wśród 
szturmujących piotrogrodzki 
Pałac Zimowy, jak np. Ro­
muald Muklewicz, późniejszy 
dowódca Marynarki Wojennej 
ZSRR, ‘ czy Ignacy Dziewał- 
towski — późniejszy zastępca 
dowódcy Frontu Wschodniego, 
a następnie minister spraw 
wojskowych Republiki Dale­
kiego "Wschodu. Szefem sztabu 
wojsk rewolucyjnych bronią­
cych Piotrogrodu w okresie 
buntu Korniłowa był Włady­
sław Matuszewski, późniejszy 
inspektor Wyższej Inspekcji 
Wojskowej i zastępca komisa­
rza ludowego spraw wojsko­
wych Republiki Litewsko-Bia 
łoruskiej. Polacy, a wśród nich 
Stanisław Bobiński, później­
szy komisarz polityczny Za­
chodniej Dywizji Strzelców, 
czy Stanisław Morawski, czło­
nek Centralnego Sztabu Czer­
wonej. Gwardii w Moskwie, 
byli w Moskiewskim Ośrodku 
Partyjnym do kierowania po­
wstaniem. Jakub Węgliński — 
dowódca 16 Lotnego Oddziału 
Czerwonej Gwardii w Mo­
skwie, późniejszy dowódca 
Lotnego Oddziału Zachodniej 
Dywizji Strzelców, Aleksan­
der Kaczyński — dowódca od­
działu Czerwonej Gwardii, 
późniejszy komisarz 2 Lubel­
skiego Pułku Strzelców i 
wreszcie Michał Krzemiński 
— dowódca Oddziału Czerwo­
nej Gwardi, późniejszy do­
wódca Pułku Pospolitego Ru­
szenia i 2 Moskiewskiej Bry­
gady Robotniczej i inni zna­
leźli się wśród szturmujących 
mury moskiewskiego Kremla.

Lenin i kierowana przez 
niego partia wysoko ocenili 
walory Polaków, wielu z nich 
wysunięto na odpowiedzialne 
posterunki. M. in. Jakub Do­
lecki — późniejszy organiza­
tor i kierownik Agencji Tele­
graficznej TASS, Feliks Dzier 
żyński — przewodniczący 
WCzK, Franciszek Grzelszczak 
— kierownik Wydziału Woj­
skowego CKW Rad i Antoni 
Słucki — późniejszy przewod­

niczący Rady Komisarzy Lu­
dowych Republiki Taurydz- 
kiej (Krymskiej) byli w Cen- 
tralnym Komitecie Wykonaw­
czym Rad. W Komisariacie 
Ludowym d. s. Narodowości 
był m. in. Stanisław Pestkow- 
ski. W KC Komunistycznej 
Partii Ukrainy Feliks Kon i 
Stanisław Kosior, późniejszy 
sekretarz generalny KC KP(b) 
Ukrainy. Nadzwyczajną komi­
sją do walki z kontrrewolucją 
i sabotażem — obok Feliksa 
Dzierżyńskiego — kierowali 
Józef Uszlicht — późniejszy 
zastępca komisarza ludowego 
spraw wojskowych i mor­
skich, Stanisław Messing — 
przewodniczący moskiewskiej 
CzK, Stanisław Redens — kie­
rownik CzK Krymu, następ­
nie GPU Ukrainy, Jan Kuli­
kowski, Stanisław Pintal i Jan 
Keppe — kierownicy CzK Bia 
łorusi.

W radzieckiej dyplomacji dzia­
łali m. in. Julian Marchlewski i 
Paweł Łapiński, w centralnym a- 
paracie gospodarczym — Jakub 
Hanecki i Mieczysław Broński, w 
sądownictwie — Mieczysław Ko­
złowski i Stanisław Pilawski, w 
kolejnictwie — Adam Bardziński 
i w aparacie opieki społecznej 
Stanisław Budzyński.

W skład rządu Republiki Litew- 
sko-Białoruskiej m. in. wchodzili 
Stanisław Berson, Wacław Bo­
gucki, Jadwigh Kasperowicz-Dew- 
mont, Stefan Heltman — później, 
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Komisarzy Ludowych i prze 
wodniczący Komisji Planowania 
Białoruskiej Socjalistycznej Re_ 
publiki Rad.

W skład Rady Komisarzy Ludo­
wych Republiki Taurydzkiej, obok 
Antoniego Słuckiego, wchodzili: 
Ludwik Lurhard — przewodniczą­
cy Sztabu Rewolucyjnego Repu­
bliki, Stanisław Nowosielski — ko­
misarz Ludowy spraw wewnętrz­
nych Republiki, Władysław Ko­
bylański — komisarz ludowy o- 
światy Republiki i Jan Tarwacki 
— przewodniczący Taurydzkiego 
Komitetu RKP (b). W Azerbejdża 
nie w centralnych władzach par­
tyjnych i państwowych był Jan 
Godlewski. W Turkiestanie na cze 
le Rady Komisarzy Ludowych 
stał Władysław Figielski.

W walce o radziecka Syberię zgi 
nęli Wincenty Matuszewski, Wik­
tor Majerczak, Władysław i Jani­
na Piekarzowie, Bolesław Pro- 
miński. bracia Antoni i Władysław 
Pękalscy oraz wielu innych. *

Polacy dowodzili też wielo­
ma oddziałami Czerwonych 
Partyzantów jak na przykład 
Apolinary Rydzyński — do­
wódca oddziału wyzwalające­
go Orkuck i Jakuck czy Anto­
ni Malinowski — przewodni­
czący Ałtajskiego Sztabu Re­
wolucyjnego i dowódca zgru­
powań partyzanckich tego re­
jonu.

Na szczególne podkreślenie . 
zasługuje rola Polaków w 
Armii Czerwonej. Blisko 90 
proc, znanych nam polskich u- 
czestników Rewolucji Paź­
dziernikowej i wojny domo­
wej swój udział w ustanowie­
niu i obronie władzy radziec­
kiej udokumentowało właśnie 
służbą w Armii Czerwonej.

Dokończenie na str. 4 ,
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Zawiedziony
Dawniej namiętnie kopał piłkę 
Albo na ringu walił sierpem 
i zapatrzony w nimb osiłka 
marzył o Tokio lub o Melbourne.

Chciał być z zawodu zawodnikiem, 
Lecz zawód spotkał go ponury; 
nie każdy może zostać bykiem, 
nie każdy może być kangurem.

Serce?
Wątroba?

Tak czy owak 
na podium on nie zadał szyku, 
zrezygnowany więc spasował; 
i Clay’em został, lecz na dziko.

Ambicje jednak miał nieliche, 
aby ocalić twarz przed wiarą, 
zawarł przyjaźni pakt z kielichem, 
gdyż me udało się z pucharem.

Z wędrówek po kraju

Z /) .
Państwowa Operetka wystar­

towała z premierę „Hrabię 
go Luxemburga" F. Leha- 

ra. Po jazzowo-rewiowym mu­
sicalu o „Skrzydlatym kochan­
ku" poczęstowano publiczność ut 
worem na odmianę z tzw. „reper 
tuaru żelaznego". Bo nie ulega 
wąflipwości, że słynny kompozy­
tor wiedeński to już dzisiaj w 
pewnym sensie „kiasyk operet­
ki", którego melodie .są na us­
tach publiczności całego świata, 
dźwięczę cięgle w radio i tele­
wizji. Rekordy powodzenia bija 
zwłaszcza „Kraina uśmiechu” i 
„Wesoła wdówka". Dodajmy, że 
Lehar dobierał sobie na ogół 
zręcznych librecistów, których 
prac nie potrzeba generalnie 
przerabiać ani adaptować. Bo i 
Offenbach i Strauss z reguły wy­
magają modernizacji tekstów, ja­
ko już przebrzmiałych staroci li­
terackich.

Więc „Luxemburg" jest cał­
kiem dobrze zbudowany pod 
względem teatralnym. Oczywista, 

1 że na te wszystkie perypetie ser 
cowo-finansowe lekkomyślnego 
hrabicza i na cały galimatias ak-

LENIN-POLSKA
REWOLUCJA
Dokończenie ze str. 3.

Około 17 proc, pełniło funkcje 
tzw. młodych dowódców — od 
dowódców plutonów do do­
wódców batalionów i około 10
proc. dowódców pułków,

Wiersz ze zbioru pt. „Zona na raty”, 
który ukazał się niedawno nakładem. 
Wydawnictwa Poznańskiego.

Ot, on zatacza się chodnikiem, 
jak przy rozgrzewce luźnym krokiem, 
przeraza ludzi nagłym rykiem, 
tryouny imitując doping.

Wokoło widzi tłum kibiców 
i boisk tartanowe pola, 
zdopingowany na ulicy 
przechodnia kopie zamiast gola.

Albo chłopaka wali w oko 
gdyż przed afiszem mu zawadził; 
ma indywidualny nokaut 
na swej prywatnej olimpiadzie.

A przed kolegium stoi sztywny, 
i chyba nie rozumie wcale, 
dlaczego mu wlepiają grzywnę 
zamiast pucharów i medali.

w rytmie walca
cji patrzymy dziś jak na baj­
kę dla dorosłych dzieci.

Obsada solistów nie budzi więk 
szych zastrzeżeń. Teatr nasz wre­
szcie dochował się autentyczne­
go „pierwszego amanta". P. Trel 
la w roli tytułowej przyjemnie 
„rozkręcił" się aktorsko. Jest mło 
dy, szarmancki, a przede wszys 
łkim posiada ładny tenor o dźwię 
cznej „górze". Gdyby jeszcze 
chciał popracować nad niższym 
rejestrem głosowym i jego noś­
nością, a mógłby zrobić nie lada 
karierę operetkowego amanta.

OPERETKA

J. Gutłnerówna w roli śpiewaczki
Anieli ujmuje aparycja 
ną grą, chociaż wokali

i i swobod 
lnie należa

łoby jeszcze i tutaj coś nie coś 
doszlifować. Wszakże autor Lu- 
xemburga" miał nie lada aspiracje 
operowe i chętnie pisał dla wy­
soko „postawionych" sopranów.
W o ryg i 
Anielcia 
skromną 
lującą 
sfwo z

nale leharowskim owa
jest bodaj 
„szansonistką",

tylko 
po-

na intratne małżeń- 
forsiastym arysłokra-

Klondike leży pod Giewontem
Mówił raz góral Sabała, że 

gdzieś pod górą Giewon­
tem leży... polskie Klon­

dike. Kto nie wierzy, niech 
wybierze się do Zakopanego 
w pełni zimowego sezonu, któ­
ry tradycyjnie przypada tu w 
okolicach świąt wielkano­
cnych. Tym razem ściągnęło 
pod Giewont około 50 tysięcy 
Polaków i paręnaście tysięcy 
samochodów. Ńa tle rewii, 
„Opli”, „Simek”, „Mercede­
sów” litość wzbudzali „syren- 
karze” i „trabanciarze”.

Jeśli przed przybyciem pod 
Giewont wydawało się im, że 
kosztem wyrzeczeń weszli wre- 

: szcie do grona ludzi z wyż-
szych rewirów drabiny społecz 
nej, to tutaj mogli spaść zno­
wu na samo dno kompleksów. 
Lepiej już wdziać na siebie 
wytarte lub połatane „sztruk- 
siaki”, zapuścić brodę i włos. 
Przynajmniej utrzymuje się 
jakiś styl a może i prezentuje 
określoną postawę...

Rzeczywistość przeczy mitom
Wielka ludzka ciżba, prze­

walająca się przez Krupówki 
oddycha powietrzem, któ/ego 
nie zazdrości im sam Czarny 
Śląsk. Zakopane, zwłaszcza 
dolne partie miasta, należy 
dziś do najbardziej zadymio­
nych miejscowości. W porze 
mglistej i deszczowej pogody, 
stężenie tlenków jest tu tak 
silne, że na parkingach noto­
wano przypadki zatrucia wśród 
dyżurujących dozorców.

Zakopane, jak żadne inne 
miasto w Polsce, obrosło w mity, 
napęczniało literaturą, poezją i 
sztuką. Tutaj rodziły się prądy li­
teracko - artystyczne, tutaj znaj- 

. . - - . » dowali swą przystań wielcy i
lełu .Opery Paryskiej. iym nie-1 pomniejsi twórcy, o których pa- 
mniej publiczność premierowa ży | mięć głoszą tablice na domach o-

szewska, chociaż wygląda jak na 
tę rolę zbyt młodo i powabnie.

Choreografia T. Kujawy zasługu 
je na uznanie, zwłaszcza w dopi 
sanym przez S. Renza wielkim fi 
nale I aktu. Podobne wstawki mo 
dernizujące są bardzo potrzebne 
w tego rodzaju sztukach. Po pro 
stu odświeżają wrażenie słucha­
cza, gdy jaskrawo zawodzi sak­
sofon, a perkusja — dla kontrastu 
— bije współczesnym rytmem. 
Lecz chciałoby się ten fragment 
zobaczyć raczej jako dodatek do 
II aktu. Przecież zapowiedziany 
jest właśnie wówczas występ ba-

tą. W naszej inscenizacji z pół- 
światkowej damy zrobiono dos­
tojną primadonnę opery. Dowcip 
niej chyba wyszłaby tamta kon­
cepcja. Wiele niekłamanego 
wdzięku scenicznego i muzykal­
ności wykazuje A. Jarysz jako 
modelka. Sekundował nie bez po 
wodzenia A. Harbul w roli ubo­
giego malarza. Pretensjonalną 
„hrabinę Pimpelise" z zacięciem 
i humorkiem kreowała Toma-

czliwie oklaskiwała efektownie u- 
łożone tańce arabskie, hawajskie, 
hiszpańskie (D. Linke i K, Wil­
czyński). Najwięcej braw zyskał 
Kozak w stylizowanych strojach 
rosyjskich i żywiołowym wykona­
niu R. Folbrycht, L. Torzewskiej, 
L. Wilczyńskiej, Cz. Maciaszyka 
— na czele baletu.

Reżyseria całości spoczywała 
w rękach Z. Kaczkowskiego, kfó 
ry zadebiutował w tym charakte 
rze i zyskał sukces. S. Janasik dał | 
oprawę widowiska bogatą, o co 
szczególnie trudno na malutkiej 
scence teatru. I jak przyjemnie 
zobaczyć wreszcie dekoracje oraz 
kostiumy grające żywym kolo­
rem, miast szarzyzny i czerni ob­
serwowanej od dłuższego czasu 
na naszych scenach! S. Renz jako 
dyrygent trzymał całość w kar­
bach zdecydowanego rytmu, u- 
miejętnie podkreślając powab 
walców Lehara.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

raz nagrobki na „Pęksowym Brzy 
sku”. Z tą samą siłą przyciąga 
dziś Zakopane różnych nuwory­
szów, nowobogackich, słowem — 
pieniądz.

Bogactwo, najczęściej pozba 
wionę elementów dobrego to­
nu, emanuje tutaj markami 
samochodów, powstającymi 
jak grzyby po deszczu .willa­
mi, przelewa się przez kel­
nerskie ręce w restauracjach i 
nocnych lokalach. Zwykły 
śmiertelnik nie może zro­
zumieć jakim cudem i za 
jakie pieniądze wyrosło 
w ostatnich paru latach około 
600 will, w większości o wyszu 
kanej architekturze i wyposa­
żeniu, jakie nie śni się szczę­
śliwcom z nowo otrzymanego 
M-3.

Ów 
sen z

To nie Łomnica
run budowlany spędza 
powiek ojcom miasta i

tym wszystkim, którzy chcie- 
liby widzieć przyszłość Zako-

panego jako bazę turystyki, 
wypoczynku i sportów zimo­
wych. Patrząc na rosnące 
wciąż zagęszczenie budynków 
indywidualnych, z zazdrością 
spoglądają na słowacką stro­
nę Tatr, gdzie Łomnica, Strb- 
skie Pleso i inne miejscowoś­
ci zabudowane zostały okaza­
łymi pensjonatami, prezentu­
jąc się jako typowe, zorgani­
zowane na nowoczesnych za­
sadach wczasowiska turystycz­
ne. Bo Zakopane, mimo tak 
dużego ruchu budowlanego, 
cierpi nadal na chroniczny 
brak miejsc. Koncepcja powię­
kszania ich drogą wynajmu 
kwater prywatnych, raczej 
mierny przynosi skutek.

Liczące 27 000 mieszkańców 
Zakopane uznane zostało za 
zamknięte dla wczasowego bu­
downictwa. Trwający wciąż 
napór na lokalizowanie pod 
Giewontem zakładowych do­
mów wypoczynkowych, hamo­
wany jest brakiem wolnej 
przestrzeni i niewydolnością 
podstawowych urządzeń ko­
munalnych miasta. Dość 
wspomnieć, że niedostatek wo 
dy sięga 3 min. metrów sześ­
ciennych rocznie. Niewydolna 
jest też (jedna z lepszych nie­
gdyś w kraju) oczyszczalnia 
ścieków, mimo, że tylko 40 pro 
cent zabudowań podłączonych 
jest do sieci kanalizacyjnej.

Niemało kłopotu sprawiają 
więc różni możni uspołecznieni in 
westorzy, którzy wbrew zakazom, 
gdzieś „u góry” zdobywają zez­
wolenia na lokalizację i wznoszą 
swoje zamknięte dla innych obie­
kty. Zwykle też łudzą oni obie­
tnicami, że dom będzie miał cha­
rakter otwartego hotelu, w któ­
rym zarezerwowana zostanie tyl­
ko część miejsc na własny użytek. 
Potem jednak obietnice idą w 
niepamięć. A już prawdziwym pa­
radoksem jest lokalizowanie w 
Zakopanem zakładów przemysło­
wych i instytucji. Przecież tutaj 
właśnie, mimo lokalnych sprzeci­
wów, zbudowano dużą mleczarnię; 
w samym centrum kopcą zakłady 
mięsne; z wielkim trudem udało 
się wyprowadzić do pobliskich 
Szaflar wytwórnię nart. Nie wia­
domo czemu właśnie tutaj pow­
stało duże przedsiębiorstwo budo­
wlane „Podhale”, wznoszące róż­
norakie obiekty dla powiatów no 
wotarskiego, limanowskiego i ma- 
Jcowieckiego. Trudno uzasadnić 
obecność w Zakopanem 3 insty­
tutów typu technicznego, z których 
jeden tylko związany jest z bu­
downictwem kolejek górskich.

Przez Zakopane przelewa 
się co roku ludzka fala sięga­
jąca 2,5 do 3 min osób. Tym­
czasem miejscowa baza nocle­
gowa przekracza zaledwie 1000 
miejsc. Do tego dochodzi oko­
ło 4 000 zarejestrowanych 
miejsc prywatnych oraz dru­
gie tyle niezarejestrowanych. 
Ustalona przez MRN opłata za 
pokój 2-osobowy wnosi 60-80

zł na dobę. Z miejscowych 
szacunków wynika, że docho­
dy z tytułu wynajmu prywa­
tnych kwater i usług sięgają 
200 — 300 min zł rocznie. Pie­
niądze te lokuje się najchętniej 
w nowych domach, gwarantu­
jących nowe dochody. Wszak 
nakłady 850 000 zł zwracają 
się już po 3 — 4 latach.

W tych warunkach rzemie­
ślnicy pracujący na prywa­
tnych budowach zarabiają kro 
cie. Trudno więc o nich na bu 
dowach komunalnych. Docho­
dzi do tego, że przy budowie 
willi zatrudnianych jest nie­
raz kilkunastu fachowców, pod 
czas gdy na placu budowy no­
wego szpitala można się ich 
doliczyć kilku. Oto przyczyny, 
dla których plan budownictwa 
uspołecznionego za rok ubie­
gły nie został wykonany, gdy 
tymczasem w sektorze indy­
widualnym wskaźnik wyko­
nania wynosi 557 procent za­
planowanych izb.

Powrócisz tu...
Podobne paradoksy można 

mnożyć. Chociażby jeszcze to, 
że nasza zimowa stolica po­
siada 1 500 gospodarstw rol­
nych, utrzymujących ponad
1 700 sztuk bydła, blisko 
sztuk trzody i ponad 
owiec. Nie zdziwiłem się 
gdy jeden z miejscowych 
łączy nazwał Zakopane

1 100 
1 800 
więc, 
dzia- 
mia-

stem chorym. Wiele sprawcze 
ka na uporządkowanie, wie­
le wymyka się spod kontroli 
miejscowych władz. W tej 
chwili sprawą najpilniejszą 
jest rozbudowa urządzeń wo­
dociągowych. Budowany ko­
sztem 35 min zł nowy zbior­
nik poprawi niebawem kryty­
czną sytuację zaopatrzenia mia 
sta w wodę pitną. Poza tym 
modernizuje się najruchliwsze 
ulice, na swą kolej czeka oczy 
szczalnia ścieków, a około 40 
drewnianych mostków z tru­
dem wytrzymuje ciężar prze-, 
pełnionych autobusów.

Oto niektóre tylko sprawy 
turystycznej stolicy Polski, o 
których zazwyczaj nie ma po­
jęcia wczasowicz klnący na 
wyziewy, ścisk i hałas, zarze­
kający się, że więcej tu jego 
noga nie postoi. Lecz gdy za­
świeci słońce i ukaże się lśnią­
cy bielą masyw Giewontu, gdy 
zawędruje do Strążyskiej, Ko­
ścieliskiej, lub popatrzy z Gu­
bałówki na wspaniałą panora­
mę Tatr, ten sam wczasowicz 
zapomina ó wszystkich niedo­
godnościach, poddając się kon 
templacji tatrzańskiej potęgi i 
piękna. A po jakimś czasie 
znowu pragnie powrócić tutaj 
— choćby na kilka dni...

FELIKS BIŁOŚ
brygad, dywizji i związków o- 
peracyjnych, szefów sztabu, 
komisarzy politycznych wy­
mienionych szczebli oraz in­
nych wyższych pracowników 
politycznych. Piękna kartę w 
historii walki o władzę rad w 
Rosji zapisały polskie rewolu­
cyjne jednostki woiskowe. 
zwłaszcza Zachodnia Dywizja 
Strzelców.

W zwycięstwie Października 
jest wiec także cząstką wysił­
ku, walki i cierpień naszych 
rodaków, którzy na olbrzy­
mich przestrzeniach Rosji 
wcielali w życie program Le­
nina.
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Tytułem swego felietonu 
„Na straży języka” 
(„Glos Wielkopolski”, 

nr 71 z 25 marca br) p. Ma­
rian Flejsierowicz wzbudził 
we mnie niemałą sympatię. — 
„Bratnia dusza!” — pomyśla­
łem. I zachowałbym na pewno 
to dobre mniemanie o auto­
rze, gdybym felietonu nie prze 
czytał (...).

Oczywista, nie mam zamia­
ru kwestionować myśli prze­
wodniej artykułu, która jest 
niewątpliwie słuszna. Telewi­
zja powinna znaleźć w swoim 
programie miejsce na porady 
językowe, tym bardziej źe au­
tor felietonu w imieniu dzien­
nikarzy szczerze wyznaje, iż 
„...sami niejedno wykroczenie 
przeciwko naszej pięknej mo­
wie mamy na sumieniu”. Zga­
dzam się też z pochwałą bez­
spornych zasług prof. Witolda 
Doroszewskiego na polu krze­
wienia kultury językowej. 
Swoje spostrzeżenia pragnę 
zaś ograniczyć jedynie do od­
notowania i skomentowania 
usterek.

Na początku tych spostrzeżeń 
krytycznych spróbujmy wyobra­
zić sobie „...naukowca nie dopusz­
czającego do języka (...) żadnych 
po wie wó w*) nowych wyra­
żeń. zwrotów...”. Po prostu słowo 
„powiewy” jest w tym zdaniu 
zbędne. Stanowi element wykpi- 
wanej niegdyś przez Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego kwiecistości sty­
lu.

Niekiedy bywa odwrotnie: brak 
tego lub owego słówka w zdaniu 
sprawia, że fraza składniowo-in- 
tonacyjna staje się w odbiorze 
chropawa. Posłuchajmy: .....toru­
jąc drogę nowym (formom — 
przyp. mój, W. K.), które mimo, 
że od dawna zdobyły prawo oby­
watelstwa w mowie potocznej, na­
trafiają na zdecydowany opór in­
nych teoretyków”. Warto zwrócić 
uwagę na wyczuwalny brak słów­
ka zapowiedniego „to” po wyrazie 
„mimo” („które mimo t o, że...”). 
Równocześnie muszę przypomnieć.

DOREDAKTORA
BirZOSLJ W stronę poprawności

*) wszystkie podkreślenia w cy­
tatach z art. p. M. Flejsierowicza 
pochodzą ode mnie — W. K.

że czasownik „zdobyć” ma określo 
ną składnię: „zdobyć coś (kogoś) 
komuś (czemuś) ewentualnie na 
kimś (czymś)”. Stąd zamiast „zdo­
były prawo obywatelstwa” powie­
my raczej „zdobyły sobie pra 
wo obywatelstwa”.

Cytuję dalej p. M. Flejsięrowi- 
cza: „Imponuje wszechstronność 
dziedzin językoznawczych, w któ­
rych jdziała (prof. W. Doroszewski 
— przyp. mój, W. K.): fonetyka, 
słowotwórstwo, historia ’ języka, 
dialektyka (chyba: dialekto­
logia — przyp. mój W. K.) lek­
sykologia. leksykografia...”. Za­
tem wszechstronność — 
ale czyja? Czyżby fonetyki, słowo- 
twórstwa itd.? A może po prostu 
prof. W. Doroszewskiego? Uzasad­
nia zaś ją liczba (lub różno­
rodność) dziedzin językoznaw. 
*twa przez niego uprawianych.

„...my, dziennikarze jesteśmy 
szczególnie narażeni na nacisk 
wszelkich bohomazów i nie 
czystości językowych, po­
wstających w zastraszają­
cych liczbach...? Styl kwiecisty 
i polszczyzna staranna a niewymii 
szona nie chodzą niestety w parze. 
Nawiasem dodam, źe gdyby mnie 
ktoś zagadnął: — Jeżeli wiesz, co 
to jest „bohomaz językowy”, to 
podaj przykład! — odpowiedział­
bym: „bohomaz językowy”.

Resztę uwag przedstawię w 
skrócie.

„...radia się słucha bardziej 
mimochodem... — Może: raczej 
mimochodem... „mimochodem” nie 
stopniuje się.

„Przynajmniej moim osobi­
stym zdaniem”. — Nie wystar­
czyłoby: moim zdaniem?

„Nie chciałbym tu nad tymi 
subtelnościami się rozpisywać...” 
— Ponieważ obowiązuje składnia: 
pisać o kimś lub o czymś, 
więc i (per analogiam) rozpisuje­
my się o czymś. Za to rozwo­
dzimy się raczej nad czymś.

Kultura językowa, niezależ­
nie od dobrych chęci i jak naj­
bardziej pozytywnego nasta­
wienia osób zainteresowanych 
nią, nie jest rzeczą łatwą; rów 
nocześnie jestem przekonany, 
źe ani audycje radiowe, ani 
telewizja nie zdołają same za­

radzić jej niedostatkom, 
zwłaszcza u ludzi z racji swe­
go zawodu skazanych niejako 
na pisanie. Mam na myśli 
przede wszystkim dzienika- 
rzy, którzy dzięki temu, że ich 
wypowiedzi są czytane przez 
masowego odbiorcę — chcąc 
nie chcąc — narzucają mniej 
uświadomionemu pod tym 
względem ogółowi czytelni­
ków dobre lub złe wzory wy­
sławiania się. Teza moja 
brzmi: „Fides ex auditu — 
wiara (nie tylko religijna) ze 
słyszenia”, ale wiedza — w 
tym również kultura języko­
wa — najprzód z książek, a 
na drugim planie dopiero z in­
nych źródeł.

WINCENTY KOWALCZYK 
Kalisz

Satysfakcję sprawił mi 
fakt, że znalazł się 
ktoś, kto zareagował na 

mój 'felieton pt. „Na straży ję­
zyka”. Cieszę się oczywiście 
ze słów uznania za przewodni 
motyw felietonu. Radość moja 
byłaby większa, gdyby felie­
ton znalazł oddźwięk także w 
Telewizji.

List, publikowany z braku 
miejsca w formie nieco przez 
redakcję skróconej, lecz tak, 
żeby nie pominąć uwag mery­
torycznych p. Wincentego Ko­
walczyka — przeczytałem u- 
ważnie, acz z mieszanymi uczu 
ciami. Obok bowiem spostrze­
żeń słusznych, autor listu za­
warł sporo uwag co najmniej 
dyskusyjnych.

Zacznijmy od słusznych. O- 
czywistym błędem, zrodzonym

w pospiechu przepisywania, 
było nazwanie dialektologii 
dialektyką. Należało też napi­
sać: „Imponuje wszechstron­
ność zainteresowań (a nie: 
dziedzin) językoznawczych 
prof. W. Doroszewskiego” 
albo: „Imponuje różnorodność 
dziedzin językoznawczych, w 
których działa itd”. Słowo 
„wszechstronność” i „różno­
rodność” są niemal synonima­
mi i tym tylko mogę usprawie­
dliwić użycie nieodpowiednie­
go zwrotu.

Co się tyczy pozostałych 
uwag, to można tak pisać, jak 
chce tego p. W. K. ale można 
też tak, jak to ja uczyniłem.

Zacznijmy. od ..powiewów no­
wych wyrażeń”. Nie przeczę, źe 
byłoby Robrze opuścić te „powie­
wy”, lecz ich użycie nie jest błę­
dem.. Mówi się przecież w prze­
nośni o „powiewach nowości”.

Jeżeli chodzi o zdanie zaczynają 
ce się od słów: „... torując drogę 
nowym...” itd., pragnę zwrócić u- 
wagę, że zwrot „mimo że”, znaczy 
tyle, ćo: choć, chociaż, lubo, acz­
kolwiek, acz (patrz „Słownik ję­
zyka polskiego” pod red. W. Do­
roszewskiego ty IV, str. 710). Tam 
też znaleźć można cytat z Sien­
kiewicza: „Mimo że na dworze 
było już ciepło, oboje drżeli w 

/izbie od chłodu”, gdzie również 
nie ma słówka „to”. Prawo oby­
watelstwa można „zdobyć sobie”, 
lecz także, rzecz jasna, można je 
tylko „zdobyć”. Zęby nie pozo­
stawić żadnych wątpliwości, odwo 
łam się do 812 str. II tomu „Słow­
nika frazeologicznego j. polskie­
go” S. Skorupki: „zdobyć (sobie) 
prawo obywatelstwa (zyskać pra­
wo obywatelstwa, wejść w zwy­
czaj)”.

Autora listu rażą zwroty „boho­
maz językowy” i „nieczystości ję­
zykowe”. Nie można jednak każ­
dego określenia rozumieć w do­
słownym brzmieniu, każdy bo­
wiem język obfituje w przenośnie. 
Jeżeli powiem,-że ktoś mówi lub 
pisze plastycznie czy o-

brązowo, wiadomo, iż nie 
chodzi ani o malowanie, ani o ry­
sowanie. Jeżeli powiem o za­
chwaszczaniu języka, to 
także wiadomo, w czym rzecz. Je­
żeli napiszę, że pan X strzelił 
lub palnął byka, każdy bę­
dzie wiedział, że nie o strzelanie 
ch,odzi.

Słowa „mimochodem” rzeczy­
wiście się nie stopniuje. Można 
jednak coś robić bardziej lub 
mniej mimochodem. Istnieje w 
tych określeniach pewna wyczu­
walna zresztą różnica. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że zwrot „ra­
czej mimochodem” jest niepra­
widłowy.

Zwrot „moim osobistym zda­
niem” uważa korespondent za mas 
ło maślane. A jednak niekiedy 
używa się podobnych sformułowań, 
żeby wzmocnić jakieś twierdzenie 
lub podkreślić je, np. w zdaniu: 
„Ujęła nas pani swoim osobistym 
wdziękiem” (Słownik j. polskiego, 
t. V, s. 1144). I jeszcze o „rozpisy­
waniu się nad czymś”. Autor listu 
potępia tę formę; wystarczy jed­
nak zajrzeć do cytowanego wyżej 
„Słownika frazeologicznego”, by 
się przekonać, że rozpisywać się 
można zarówno nad czymś, jak i 
o czymś.

Uogólniając powyższe uwa-- 
gi, chciałbym stwierdzić, że je­
żeli istnieją dwie poprawne 
formy dla wyrażenia tej samej 
myśli, nie ma sensu upierać 
się przy jednej z nich tylko 
dlatego, że ta druga jest na 
przykład nowsza. Profesor S. 
Słoński w swym „Słowniku 
polskich błędów językowych” 
wydanym pod koniec lat czter 
dziestych. słowo „rozbudowa” 
uważał za błędne, proponując 
w to miejsce „powiększenie”. 
Dziś już nikt „rozbudowy” nie 
kwestionuje.

Choć nie jestem językoznaw 
cą, sprawy poprawności języ­
ka bardzo leżą mi na sercu. 
Nie uważam się jednak za nie­
omylnego, zwłaszcza że — jak 
powiedziałem w felietonie „Na 
straży języka” — w pospiechu 
dziennikarz jest szczególnie 
narażony na popełnianie błę­
dów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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i jutro

Program 
na dzisiaj

Coraz więcej mówi się o przy 
szłości. To dobrze, ale 
częściej trzeba by pamię­

tać o tym, że to jaka ta przysz­
łość będzie — zależy przede 
wszystkim od tego, co i jak robi 
my już dzisiaj. Warto chyba o 
tym przypominać, żeby przy tor 
mułowaniu zadań na przyszłość 
nie traktować ich jak programu 
dla kogoś kto dopiero po dzie­
siątkach lat będzie go realizo­
wał. A to już zadanię dla nas, 
nie na jakieś dalsze jutro. Oto 
kilka przykładów.

NIEOBECNI. Niepokojące zja­
wisko sygnalizuje Krystyn Sarnec 
ki w „ITD". Jego relacja brzmi 
jak anegdota, chociaż, niestety, 
dotyczy wydarzeń autentycz­
nych.

„Na 3 miesiące przed uzyska­
niem dyplomu ekonomisty student 
zdaje jedno z ostatnich kolok­
wiów.

— Czy słyszał pan o propozycji 
nowego systemu bodźców materiał 
nego zainteresowania? — pyta 
egzaminator.

— Tak, słyszałem.
— Proszę scharakteryzować głów 

ne założenia i cele tego systemu.
— No, wprowadzone zostaną no 

we bodźce...
— Ale na czym będą polegać?
— Po prostu stosować się będzie 

premie...
— Czy przedtem ich nie było?
— Były, ale teraz będą wyż­

sze...”
I drugi przykład:
„Studentka IV roku historii, na 

egzaminie dla przyszłych pilotów 
studenckich wycieczek zagranicz­
nych głośno wyraża zdziwienie, 
że ktoś może ją pytać o politykę 
aparthaidu w Rodezji. Czy coś 
wie na ten temat?

— Tak, powstało tam nowe pań 
stwo socjalistyczne (!) — Republi 
ka Rodezyjska z I sekretarzem 
Janem Smithem na czele”.(!)

Zastraszające to wypadki nie­
wiedzy i, niestety — jak stwier­
dza autor — nie wyjątkowe. Żró 
deł tej ignorancji autor dopatru­
je się w intelektualnym lenistwie 
części środowiska studenckiego. 
Ale nie tylko.

„Uczą się — czytamy — zada­
nej przez profesora lekcji, zdoby­
wają nawet piątki, ale nie studiu 
ją-

Ich lenistwu sprzyja system 
pracy w uczelniach, atmosfera 
minimalizmu intelektualnego. Trze

ba uczyć się od strony do stro­
ny, „wykuć na blachę”, powta­
rzać zanotowane na wykładzie 
słowa profesora — nie trzeba my 
śleć — poszerzać zainteresowań, 
dyskutować”.

Na skutki takich postaw długo 
nie trzeba czekać. ,W przyszłości, 
może już jutro, student podejmie 
pracę, w zakładzie, spotka się z 
niejednym publicznym pytaniem 
na temat bieżących wydarzeń. I 
co wtedy powie? Że nie był 
obecny na tym wykładzie?!

Jakie ferie. „Głos Nauczyciel­
ski" podsumowuje echa jakie 
przyniósł artykuł tego tygodni­
ka sugerujący reformę organiza­
cji roku szkolnego. Wyrażono w 
nim myśl zmiany podziału roku 
szkolnego na dwa lub trzy okre 
sy, utworzenia dłuższych (zamiast 
kilkudniowych, świątecznych, ,w 
zimie i na wiosnę) co najmniej 
3-tygodniowych ferii zimowych 
oraz zmiany terminów rozpoczę­
cia (15 sierpnia) i zakończenia 
(pierwsza połowa czerwca) nauki. 
W listach do redakcji wypowie­
działo się w tych sprawach wie­
lu nauczycieli. Znakomita więk­
szość przychyla się do wprowa­
dzenia takiej reformy, uzasadnia 
potrzebę zerwania z tradycją, kfó 
ra nie jest podporządkowana po 
trzebom szkoły i dziecka. Chodzi 
więc o dłuższe ferie zimowe 
(najlepiej w okresie największych 
mrozów), podczas których ucznio 
wie mogliby rzeczywiście wypo­
cząć a nauczyciele korzystać z 
wczasów i uczestniczyć w syste­
mie doskonalenia zawodowego.

Rzecz warta na pewno zasta­
nowienia.

JESZCZE JEDNE TARGI! W 
Poznaniu odbywają się co roku 3 
wielkie imprezy targowe: dwie 
krajowe i jedna międzynarodo­
wa. Ta ostatnia coraz bardziej 
wyraźnie służy zwłaszcza prze­
mysłowi ciężkiemu i maszynowe 
mu. Niewiele już miejsca pozo-

staje na targach międzynarodo­
wych dla konsumpcyjnych towa­
rów pochodzenia przemysłowe­
go.

W tej zaś dziedzinie mamy co 
raz więcej do powiedzenia. Widać 
to na targach krajowych. Można 
dzisiaj już powiedzieć, że osiąg­
nęliśmy standard zachodnioeuro­
pejski w przemyśle odzieżowym, 
dużą poprawę w konfekcji, podob 
ną tendencję produkcji obuwia. 
Poza tymi dziedzinami w krajach 
zachodnich nieprzerwanie trwa 
dobra koniunktura także na za­
bawki, wyroby kaletnicze i ga­
lanterię skórzaną. Istnieją więc 
możliwości zbytu takich towarów, 
chociaż w rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych nie jest to łat-
we. Pomóc w tym mogłaby 
stematycznie dokonywana 
frontacja między wyrobami

sy- 
kon-

za-
granicznymi i polskimi podczas 
imprez targowych także w kraju.

W tej myśli Mirosław Dyner 
zgłasza w „Życiu Gospodar­
czym" propozycję, żeby zorgani 
zować w Polsce międzynarodo­
we targi dla towarów konsump­
cyjnych pochodzenia przemysło­
wego i rzemieślniczego. Autor 
widzi możliwość ich urządzania 
w Poznaniu, a może w Łodzi.

Jeśli tak, warto by pozostać
jednak przy Poznaniu, choćby
dlatego, że fu właśnie 
odoowiednie zaplecze.

istnieje

POZNAN — ROK 2000. O fym 
jak powinny wyglądać nowe kie 
runki rozwoju Poznania (po roku 
1980), kiedy to miasto miałoby 
mieć około miliona mieszkańców 
i oczywiście znacznie rozrosnąć 
się w kierunkach północnoza- 
chodnim (Oborniki) i południo- 
wowschodnim (Kórnik) — pisze 
Ryszard Michalak na łamach „Fun 
damentów" w artykule „Ewolu­
cja przestrzenna Poznania" Au­
tor myśli jednak nie łylko o od­
ległej przyszłości, ale także o 
fym, jak teraz realizować założe­
nia dotychczasowej rozbudowy.

LEKTOR

Poziomo. 1. poduszka niemo­
wlęcia, 4. jeden ze zmysłów, 
7. część pociągu, 9. broń palna, 
11. kocham — po łac., 13. przed 
rostek wskazujący na coś bar­
dzo dawnego, 14. owad kąśli­
wy, 16. pojedynczo, samotnie, 
18. pistolet produkcji angiel­
skiej, 19. do imieninowej ka­
wy, 20. gra w karty, 21. miej­
scowość w NRD, 23. danie mię­
sne, 25. pasieka, 26. mitologi­
czny przedsionek piekieł, 23. 
odłamy lodu na rzece, 29. za-
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fragment opery, 24. imię mę­
skie, 26. moneta dawnej Gre­
cji, 27. rodzaj tkaniny, 30. zdro 
bniałe imię żeńskie, 31. poda­
runek.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 17 bm. nadeślą pod

sze, Ananke, Klara, Aga, iwa, 
rewir, Wawel, Wit, pas, brzask, 
Pegaz, Mazepa, lin, por, Bona, 
siła.

Bony książkowe po 50 zł 
wylosowali:
1. Zofia Krysińska — Poznań, 
ul. Chociszewskiego 26a m. 9.
2. Maria Kowalewska — Koś­
cian, ul. Findera 4 m. 1.
3. Stanisława Migaszewska — 
Poznań ul. Krzyżowa 5 m. 2a.

Nagrody wysyłamy pocztą.

NAGRODAMI (na zdjęciu obok) ufundowanymi przez Wę^ 
gierski Instytut Kultury i redakcję „Głosu Wielkopolskiego* 
są:

1. turystyczne radio tranzystorowe „Mini-super”
2. ozdobny bukłak do wina
3. torebka damska
4. kociołek do gotowania zup
5. serwis kawowy „Głosu” dla 6 osób
6. komplet 6 filiżanek ze spodkami
7. ozdobny dzbanek do wina
8 i 9. wazony szklane

10. miniaturowy komplet do gry w szachy i domino
11 i 12. płyty długogrające z węgierskimi melodiami 

ludowymi
13. album „Węgry”
14. świeca ozdobna.

Powtarzamy warunki 
naszego konkursu

CZY ZNASZ WĘGRY?
Na życzenie Czytelników powtarzamy poniżej warunki konkursu pt. „CZY ZNASZ 

WĘGRY?". Jego celem jest bliższe poznanie zwłaszcza współczesności tego za­
przyjaźnionego z Polską kraju. Przypomnijmy, że konkurs zbiega się z obchodzo­

nymi właśnie w Poznaniu dniami kultury węgierskiej. Organizatorami konkursu są: redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego", Węgierski Instytut Kultury w Warszawie i Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej w Poznaniu.

Nasz konkurs jest nietrudny. Wystarczy podkreślić prawidłową odpowiedź na każde 
z ośmiu poniższych pytań (pod pytaniami z najdują się po trzy odpowiedzi, z których 
tylko jedna jest właściwa), wypełnić kupon konkursowy, wyciąć całość i przesłać w ko­
percie (do jednej koperty prosimy wkładać po jednym rozwiązaniu) pod adresem: 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — Poznań, Grunwaldzka 19; na kopercie prosimy napisać: 
konkurs „CZY ZNASZ WĘGRY”.

Rozwiązania należy wysłać najpóźniej 17 kwietnia 1970 r. (decyduje data stempla pocz­
towego).

Nagrody zostaną rozlosowane wśród uczestników konkursu, którzy odpowiedzą prawid­
łowo na wszystkie pytania.

A oto pytania naszego konkursu:

1. Węgierskie święto narodowe 4 
przypada w rocznicę wydarzenia o

kwietnia 
historycz-

nej doniosłości. W tym roku minęło 25 lat 
od tego dnia. Co wydarzyło się 4 kwietnia 
roku 1945?

a) utworzony został w wyzwolonym Debreczy- 
nie Tymczasowy Rząd Narodowy

b) Węgry zostały całkowicie wyzwolone przez 
Armię Radziecką

c) proklamowano Republikę Węgierską

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Mechani­
ki Precyzyjnej w Poznaniu otrzymała w tych 
dniach imię wielkiego rewolucjonisty węgier­
skiego - Beli Kuna. Kim był ten bohater?

a) przywódcą ruchu węgierskiego jakobinów
b) przywódcą ruchu wolnościowego 

sie Wiosny Ludów
c) przywódcą Węgierskiej Republiki
3. Z każdym rokiem zacieśnia się 

węgierska współpraca gospodarcza,

okre-

Rad 
polsko- 

co znaj-
duje wyraz m. In. w stałym wzroście wzajem-
nej wymiany towarowej. Jaką wartość 
nie w roku 1970 wymiana towarowa 
naszym’ krajami?

a) przekroczy 200 min rubli
b) około 215 min rubli
c) blisko 225 min rubli
4. Szczególnie korzystne zmiany w 

darce węgierskiej następują w latach 
cej pięciolatki, zwłaszcza w wyniku

osiąg- 
między

gospo- 
|pieżą- 

reformy
gospodarczej, polegającej na doskonaleniu 
socjalistycznych metod planowania i zarzą- 
dżania. Kiedy rozpoczęło tę reformę wprowa­
dzać w życie?

a) w roku 1966
b) w roku 1968
c) w roku 1969
5. Wśród wzniesionych od podstaw w mi­

nionym ćwierćwieczu 7 węgierskich miast znaj 
duje się wielki ośrodek przemysłu mełalur-

JAK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

stępuje szpinak, 32. rzeka we 
Francji, 33. rzemieślnik, 34. ro­
dzaj spółdzielni pracy.

Pionowo: 1. ptak błotny, 2. 
gatunek wierzby, 3. ryba słod­
kowodna, 4. dzień i noc, 5. 
zaimek osobowy, 6. święta księ 
ga islamu, 8. silne skrzywie­
nie kręgosłupa, 9. drobna 
czcionka drukarska, 10. zapi­
sek, 12. schronienie dla ludzi 
i pojazdów, 15. rasa psa, 17. 
wiatr nad jez. Garda, 18. ini­
cjały szkolnej organizacji spor­
towej, 21. chwat, 22. popisowy

adresem Redakcji prawidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy 3 bo 
ny- książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy­
żówka nr 15.

Rozwiązanie krzyżówki nr 14

Poziomo, korona, sprawa, ka­
pitalizacja, agawa, ster, ara, 
wiek, zew, paw, rewir, nawał, 
nit, ser. ruta, lep, Lima, bi­
gos, akcjonariusze, krawatj ka­
pela.

Pionowo: kokosz, reprezen­
tacja. nuta, Piza, archiwariu-

— Oczywiście. Temperatura?
— Podwyższona. Narzeka ciągle na gardło.
— Będę pod wieczór. Może być osiemnasta?
— Naturalnie. Czekamy.
Kosowicz uprzejmie, z uśmiechem odpowiadał dowódcy, ale 

nie trudno było odgadnąć, że myślami jest gdzie indziej; ma­
chinalnie mieszał cukier w kawie, ciągle nie podnosząc fili­
żanki do ust.

— Chyba już zimna, co? Ech, doktorku, doktorku, wciąż 
bujacie w obłokach... Coś was gryzie?

— Skądże. Jak w raju, obywatelu pułkowniku. Żyć, nie 
umierać. Roboty mało, papierków żadnych, ci w dywizji niby 
anioły.

— Rozumiem. Mały napad wisielczego humoru. Wobec te­
go mam dla was propozycję: zamieńmy się funkcjami. Zgoda?

— Mnie fo pułkownik proponuje? Przecież wciąż słyszę, że 
się na lataniu nie znam. I że wścibiam nos w nie swoje spra­
wy. Zresztą...

— Gorącą kawę dla pana doktora. I dla nas także! — za­
wołał Blicharski w stronę bufetu. Czarnulka poprawiła włosy 
i posłała dowódcy jeden ze swoich czarujących uśmiechów.

— Już podaję!
— A co wam mówiłem przed chwilą? — zwrócił się do 

Hodyry z boleściwą miną Blicharski. — Do każdego trzeba 
inaczej. Każdego z innej mańki. Tylko na naszego doktorka 
nie mam recepty. Może wy ją znajdziecie? Nasz ekskulap tro­
chę neurastenik, samotnik...
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gicznego, porównywany często z polską No­
wą Hutą. Jak się nazywa?

a) Ajka
b) Dunaujraros
c) Tisżaszederkeny
6. W osiemnastu węgierskich wyższych uczel 

niach kształci się obecnie ponad 6,5 raza wię 
cej studentów niż przed wojną. Ilu ich jest?

a) 70 tysięcy
b) 79 tysięcy
c) 81 tysięcy
7. Wśród wielu wybitnych postaci węgier­

skiej kultury sławne ,w świecie są m. in. naz­
wiska: Bela Bartok, Ferenc Erkel, Karoly Gold 
mark, Zoltan Kodaly, Ferenc Liszt. Są to:

a) pisarze . , u
b) malarze
c) kompozytorzy
8. Ile medali (złotych, srebrnych I brązo­

wych) zdobyli sportowcy węgierscy w sześ­
ciu powojennych igrzyskach olimpijskich?

a) 131
b) 157
c) 174

KUPON KONKURSOWY

Imię

Nazwisko

Adres

s S i

Życzymy prawidłowego rozwiązania kon
kursu i szczęścia w losowaniu nagród.*

Zwracamy jednocześnie uwagę, że pomoc 
ne w rozwiązywaniu konkursu są nasze pu­
blikacje o Węgrzech.

— Każdy by wpadł w neurastenię przy fym zajęciu — od­
ciął się Kosowicz.

— Wiem, wiem, doceniam fo dobrze. I szczerze mówiąc, to 
wcale nie marzę, aby zostać lekarzem w lotniczej jednostce. 
Wolę już chyba pozostać we własnej skórze. — Szybkami ły­
kami pił kawę, mocno zaciągał się papierosem.

— Który to już dzisiaj? — gderliwie spytał lekarz wskazu­
jąc na unoszący się dym.

Blicharski wzruszył ramionami. — Też macie problemy.
— To mój obowiązek. Dla mnie dowódca pułku, to przede 

wszystkim pilot. Jak każdy. I dlatego i dowódcę muszę pil­
nować jak niańka. Po to tu jestem. A palicie, pułkowniku, skrom 
nie licząć ze trzydzieści dziennie. Zgadłem?

— Mniej więcej. Ale z usłnikiem.
— Z usłnikiem, bez ustnika — zobaczymy co wykażą ba­

dania. Pamiętajcie, że was ostrzegałem. I to nie po raz pierw­
szy.

— Będę pamiętał. I ta zasługa zostanie wam policzona.
— Chyba w niebie. Bo na fym padole płaczu...
— Metafzyka? Coś u was nowego. — Pułkownik wstał i ser­

decznym gestem klepnął lekarza po ramieniu. — Gadu, ga­
du, a tu trzeba jeszcze odwalić trzy loty. Polecam wam, dok­
torze, nowego pacjenta.

Kosowicz z rezygnacją pokiwał głową. — Wiem, wiem. 
Zgodnie z rozkazem musi być zdrów jak ryba.

— O, właśnie.
Blicharski był już przy drzwiach, gdy nagle coś sobie przy­

pomniał. — Co z tym Mańczakiem? Znów odstawiliście go 
dziś od lotów.

— Żołądek. Lekka niedyspozycja — skłamał bez zająknię­
cia Kosowicz.

— To zdarza mu się nie poraź pierwszy. Może rzeba by go 
skierować na WIML?

— Na razie nie, obywatelu pułkowniku. Będziemy próbowali 
go leczyć we własnym zakresie. Jakaś nerwica, albo coś po- 
dobne*go. Myślę, że to niegroźne.
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H RZEŹBA I STOLARSTWO ARTYSTYCZNE"
Spółdzielnia Przemysłu Artystycznego w Poznaniu 

w zakładzie konserwatorsko - pozłotniczym 
przy ulicy Mickiewicza nr 3

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie —.space­
rowe, wzory prawnie za­
strzeżone, poleca Wytwór 
nia. Orzeszkowej 13.

23356g

Róże krzewy Baccary Su Kupię Warszawę M-20 po
per Star, Montesuma, po- 
lianty tanio sprzedam. 
Kolecka, Stare Piątkowo, 
przy Umółtowskiej, tel. 
638-30. 23824g

wypadku do remontu lub
niekompletną. Bogdan
Witkowski, Plewiska, O- 
siedle, ul. Grunwaldzka 
70a. 23268g

przyjmuje do KONSERWACJI IZtOCEH
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”, rower chłopięcy „Or 
lik”. Skryta 5 m. 4.

23120g

ramy, rzeźby, meble i inne sprzęty 
o charakterze artystycznym i zabytkowym.

Prace są wykonywane przy użyciu surowców pochodzących 
przeważnie z importu, fachowo i po cenach przystępnych. 
Informacji udziela biuro Spółdzielni przy ul. Dąbrow­
skiego 78 a, telefon 449-72 i 403-54. oraz punkt usługowy 
renowacji mebli antycznych i artystycznych przy ulicy 
Nowowiejskiego 17, telefon 558-15 i na miejscu w zakładzie 

przy ulicy Mickiewicza nr 3.

.Sprzedam tanio 6 tys. do 
niczek, nowe, nadające 
się do goździków. Telefon 
706-30, godz. 16—13.

23110g
Sprzedam biblioteczkę, 
biurko, kanapotapczan, 
szafę oraz amerykankę, 
Poznań, ul. Grodziska 119
m. 3. 23112g
Sprzedam 100 kwintali bu 
raków pastewnych. Wiry,
Komornicka 70. 23240g
Sprzedam motor WFM. 
Wyspiańskiego 11 m. 11. 

23254g
K1684

• Praca (B Nauka
Lakiernik samochodowy, 
dobry fachowiec potrzeb 
ny, 30 km od Poznania, 
dobra komunikacja PKP, 
PKS. Oferty z życiory­
sem „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23486g.
Pomoc do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia: Ale­
ja Wielkopolska 12.

23490g
Opiekunkę do 15-miesięcz
negc dziecka godz.
C—16 na Osiedlu Warszaw 
skim przyjmę na bardzo 
dobrych warunkach. Zgło 
szenia kierować: Zakręt 
2 m. 1. 23530g
Przyjmę gosposię dla 
dwóch osób pracujących, 
pokoik zapewniony. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23666g.
Potrzebni pracownicy do
gospodarstwa samotni
lub rodzina (bezdzietna). 
Dobre wynagrodzenie i 
utrzymanie. Borzysław 
Kandulski, poczta Gro­
dzisk, pow. nowotomyski. 

23557g

Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Małeckiego 13 m. 4.

23012g

Gosposię do samodzielne I Sprzedam motocykl 
go prowadzenia domu lub I nonia” w dobrym s

Sprzedam 350 kurcząt 4- 
tygodniowych. Szamotuły, 
ul. Kiszewska 13. 23261g

Sprzedam sypialnię w do 
brym stanie, kredens, stół 
rozciągany. Ul. Grochowe 
Łąki 6 m. 3, od 17—20.

23660g
Akwarium duże urządzo­
ne sprzedam. Tel. 326-04. 

23678g
Sprzedam maszynę do 
szycia, rower młodzieżo­
wy, piece przenośne: ku­
chenny i pokojowy. Ul. 
Noskowskiego 13 m. 2.

23679g
Pianino krzyżowe na pły 
cie metalowej, stan do­
bry sprzedam tanio. Po­
znań, ul. Głogowska 43 
m. 34, parter w podwó-
rzu, tel. 654-57. 23680g
Bardzo korzystnie sprze­
dam nowe szafy. Telefon
588-58. 23682g

Sprzedam Stara. Oglądać 
godz. 18—20, ul. Dobie- 
gniewska 11, Ławica —
wieś. 23282g

Sprzedam Moskwicza 468. 
Kostrzyn Wlkp., ul. Ki­
lińskiego 14, tel. 72. 23299g
Moskwicza 407 sprzedam, 
stan dobry, 58.000 zł. Opól 
ska 103/105 m. 4. 23420g
Sprzedam samochód cię­
żarowy Star 21. Poznań- 
Smcchowice, ul. Lębor­
ska 48. 23413g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”, stan dobry. Wrześ 
nia, ul. Gdańska nr 2.

23408g

ZAKŁADY NAPRAWCZE
TABORU KOLEJOWEGO „POZNAN” 
w POZNANIU, ul. Robocza 4 

przyjmują od 1 kwietnia br. w go­
dzinach od 9 do 12 —

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla

Pracujących na rok szkolny 1970/71

w

wykwalifikowaną pomoc 
domową z prowincji za­
trudnię. Wysokie wyna­
grodzenie. Zgłoszenia — 
Wolska 7 (narożnik Grun­
waldzkiej i Ściegiennego 
— Willa), tel. 67-34-97.

2339i’.g
Przyjmę uczniów i tele- 
radiomechanika do zakła 
du teleradiotechnicznego. 
Oferty „Prasa”, Grun-

• waldzka 19 dla 23366g.
Krawcowa konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23564g.
Potrzebna pomoc domo-
wa, dochodząca na
godzin. Warunki dosko-
nałe. Ul. Strusia 8 m. 2.

23023g
Przyjmę dwie panie do 
pracy. Wyroby cukierni­
cze, Wapnierski, Kolejo-
wa 53. 23913g
Modelka do fotografii ar­
tystycznej (portret) po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23262g.
Dochodzącą pomoc domo 
wą przyjmę do trzech o- 
sćb. Liska, Bema 10.

23917g

dobrym stanie,
Zbigniew Kraczewski —
Leszno, Westerplatte 8
m. 4., tel. 10-55. 1171p
Sprzedam szafę trzy­
drzwiową. dwudrzwiowa,
amerykanki, 
stół, krzesła, 
nocne stoliki 
kowska 8c m. 
67-17-18.

tapczan, 
toaletkę, 
Marszał- 

30, telefon 
23483R

Sprzedam nową deszczów 
nię z importu, wydajn.wydajn.
wody 900 1 na minutę.
Oferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 23488g.
Róże krzewy w odmia­
nach Baccara, Montezu- 
ma, cebulki frezji — naj 
nowsze, wielkokwiatowe 
odmiany holenderskie — 
sprzedam. Tel. 726-64.

23496g
Sprzedam rower „Hura­
gan", wzmacniacz 25 W, 
prostownik 12 V / 10 A. O- 
siedle Piastowskie 85 m.
39. 23498g
Sprzedam nową krytą 
przyczepkę do Warszawy. 
Wawrzyniaka 19. 23499g
Sprzedam młocarnię MSC 
7 A z silnikiem. Stefan 
Malinowski, Dolnepole k. 
Kazimierza, pow. Szamo­
tuły. 23527g

Monety dawne sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23270g.

Ogródek działkowy przy
Reymonta odstąpię. 17.000
zł. Tel. 727-56. 23685g

*--- ;--- z------ 7 Owczarka Podhalańskiego
Sprzedam Junaka z przy- j 10 miesięcy, z metryczką 

i sprzedam. Wiadomość —czepą, w dobrym stanie. 
Oglądać w niedzielę od 
godz. 15. Popielas, ul. So 
wińskiego 29, garaż.

Namiot wojskowy7, duży, 
tanio sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 26 m. 86.

23275g

Głogowska 112 m. 3.
23749g

23274g । Sprzedam maszynę Sin- 
--------- gera do szycia. Ul. Kiliń-

Garaż drewniany, , skła­
dany, nadaje się na alta­
nę, sprzedam. Klonowi- 
cza 5 m. 1. 23437g
Bufet ciemny zamienię 
na szafę 3-drzwiową, po­
dobną, małą, ewentualnie 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23450g.
Sprzedam garaż blaszany. 
Foznań, Mylna 54 m. 8,
godz. 17—19. 23827g

skiego 8 m. 4. 23839g
Parkan siatkowy sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23776g.

Pracownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie 
rolnym zaraz przyjmę. 
Wynagrodzenie dobre. K. 
Kostrzcwski. Januszewi- 
ce. poczta Granowo, pow.
Nowy Tomyśl. 23591g
Potrzebny dozorca do 
większego domu, miesz­
kanie pokój, kuchnia — 
wolne. Zgłoszenia: adres 
Administr. domu Kasprza 
ka 42, godz. 14—15 . 23600g
Emerytkę, opiekunkę do 
dziecka 7-letniego zaraz 
przyjmę. Madalińskiego 
23 ęn. 9, od godz. 16.

23030g
Poszukuję osoby do sprzą 
tania mieszkania dwa ra­
zy w tygodniu, oddam 
pranie w dom. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23059g.
Fryzjerka damsko-męska, 
uczennica 17 lat potrzeb­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23062g.
Potrzebna natychmiast 
pomoc domowa. Nadleś­
nictwo niedaleko" Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23115g.
Dochodząca pomoc do 
rocznego dziecka potrzeb 
na.- Rataje, Osiedle Pia­
stowskie 103 m. 33, godz.
18—21. 23234g

Pomoc do dziecka na sta­
łe zaraz potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Po-
znań, Słowiańska 
43.

16 m.
23707g

Pomidory sadzonki (Ze- 
leńdia) sprzedam. Maj­
chrzak, Poznań-Krzesiny, 
ul. Rymanowska 1.

23536g

Murarzy na stałe przyj­
mę zaraz. Józef Kopacz, 
Poznań, ul. Łęczycka 9
(W arszawskie). 23252g

Krawcowe do szycia bie­
lizny dziecięcej oraz biu 
stonoszy potrzebne zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23716g.
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Ul. Mielżyńskiego 20
m. 9. 23770g
Kulturalna pani potrzeb­
na do 3-letniego dziecka, 
godz. 9—16. Lodowa 19 d
m. 1. — 23762g
Mistrz lakierniczy samo­
dzielny zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia godz. 8—15, Po 
znań, ul. Poznańska 44.

2377?g
Pracownika niewykwali-
fikowanego zatrudnię.
Auto - Service — Luboń. 
Dzierżyńskiego 12. 23764g
Udzielam korepetycji z 
matematyki i fizyki. U- 
czę dzieci języka angiel­
skiego. Ul. Wielkopolska
40 m. 3. 23667g
Germanista naucza solid­
nie języka niemieckiego 
(w domu ucznia). Telefon
660-98. 22958g
Ośmioklasiści przygo-
towuję do egzaminów. Te
lefon 595-50. 23684g

Remonty wózków akumu 
latcrowych poleca Elek-
tromechanika 
27a.

Łozowa
23543g

Sprzedam hydrofor 500- 
litrowy, siłowy. Kruszew 
ski, Mosina, Sowiniecka,
tel. 109. 23548g
Ciągnik Zctor 125 sprze­
dam. Firlej, Międzyrzecz
Wlkp., tel. 307. 23551g
Sprzedam motocykl Lam- 
bretta Li 150. Ul. Dwato-
ry I m. 3. 23558g
Pięknego jamnika 1,5 ro­
ku, brązowy, sprzedam. 
Andrzej Knast, Ratajcza­
ka 49, lewa oficyna, tel.
559-60. 23567g
Sprzedam konstrukcję da 
chową metalową, długość
10 m. Poznań, 
Antoniego 34.

ul. św. 
23582g

Kupię do „Bedforda” no­
wy wał korbowy, głowi­
cę, rozrusznik. Poznań, 
Ostrowska 5. 23333g
Volkswagen 1500 sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23362g.
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Umul- 
towo k. Poznania, ul. Po
znańska 7. 23346g
Sprzedam Ford Taunus 
12 m de Luxe, silnik 1500, 
rok 1965, po 33.000 km, 
stan idealny. Poznań, 
Szczepana 5 m. 37. 23349g

Sprzedam wytwórnię ma 
teriałów budowlanych do! 
brze wyposażoną, czynną, i 
Oferty „Prasa”, Grun-I 
waldzka 19 dla 23816g. ,

Warszawę, stan dobry — 
pilnie sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, Gorczy- 
czewskiego 3 m. 11 w godz. 
po 18.30, w niedzielę po
16. 23010g

Samochody
Sprzedam Simcę Elysse 
dobrze utrzymaną. Ul.
Studzienna 1 Główna.

22981g
I Sprzedam Wołgę — stan 
bardzo dobry. Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 27

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Ul. Załęże 2 m. 18. od
godz. 16. 23786g
Sprzedam pasiekę 10 uli 
wielkopolskich. Irena Jar 
muż, Przecław, p-ta Pa­
miątkowo, pow. Szamo­
tuły. 23814g
Sprzedam barak 4 X 5 m 
o podwójnych ścianach,
z dwoma < 
znań-Dębiec, 
kowska 29.

oknami. Po-
ul. Jabłon-

23769g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88 . 23733g
Sprzedam tanio snopowią 
załkę konną, bardzo do­
brym stanie. Dębicki, Cie 
śle Wielkie, poczta Bo- 
rzykowo, pow. Września. 

23803g
Siatki parkanowe, bra­
my, kompletne oparka- 
nienia, garaże blaszane 
samochodowe wykonuje
warsztat 
24.

Grunwaldzka
!3757g

Warsztat akcesorii samo­
chodowych, dobrze zapro 
wadzony z kompletnym 
wyposażeniem galwanicz­
nym w Poznaniu, sprze­
dam. Zbyt zapewniony. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23451g.

m. 3. 23905g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
oglądać: parking Rataj­
czaka godz. 14—18. 23894g

Sprzedam nowe zagranicz 
ne radio samochodowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23643g.
Sprzedam „Wartburga”.
Poznań, Gostyńska 104.

I3647g

Zawiadamiamy, że

Lambrettę 150 Li Special, 
fabrycznie nową sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23584g.,

Tapczan okazyjnie sprze­
dam. Tel. 302-55. 23452g

Pianino sprzedam 1.000 zł. 
Marszałkowska 3 m. 2.
________ 23608g

Sprzedam nową betoniar 
kę 150 1, stół Wibracyjny, 
różne formy do pusta­
ków, pompę wirnikową, 
skrzynię rozdzielczą elek 
tryczną oraz szopę 45 m!. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23454g.

Potrzebna panienka z pro 
wincji, dobrego usposo­
bienia, zdrowa, w wieku 
17—19 lat do dwojga 
dzieci i lekkich prac w 
dom lekarza. Praca do­
brze płatna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23263g.

Przygotowuję do egzami­
nu wstępnego z matema­
tyki (Politechnika, WSR, 
WSE). Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23446g.

Sprzedam tanio wózek 
głęboki. Stan dobry. Po­
znań, Urbanowska 34 m.
5, od godz. 17. 23048g
Sprzedam MZ-250/2. Po­
znań, ul. Dolna Wilda 8 
m. 7 — Woźniak. 22341g

Nowe oprzyrządowanie 
do produkcji oprawki ża 
rowkowej wraz z urzą­
dzeniem sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23345g.

© Kupno Sprzedaż

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca dla 3 osób 
dorosłych, bardzo dobrze 
gotująca. Dzielnica Grun 
wald. Wysokie wynagro­
dzenie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23271g. .

Kupię stary świecznik, 
dzbanek. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
23000g.
Kupię MZ - 250, rok pro­
dukcji 1969—70 po małym 
przebiegu. Wawrzyniaka 
28/30 m. 21. 23549g
Kupię bardzo lekki na­
miot jednoosobowy. Tele-

Wytwórnia 
sztucznych

z tworzyw 
przyjmie 2

fon 441-29. 23553g

pracownice. Oferty z ży­
ciorysem i przebiegiem 
pracy — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23285g.

Starą ramę i obraz naj­
chętniej pejzaż kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22999g.

Potrzebna pomoc do 10- 
miesięcznego dziecka. Te

Kupię zgrzewarkę do fo­
lii. Poznań, ul. Promieni-
sta 95 m. 30.

lefon 712-66.
godz. 16—20.

Zgłoszenia 
23298g

Uczennicę do zawodu ka- 
letniczego przyjmę (w 
wieku 18 lat). Poznań, 27
Grudnia 3. 23424 g
Zatrudnię gospodynię na 
plebanię. Wilkowyja, pow,
Jarocin. 23433g

23688g
Kupię walce do cienkiej 
blachy. Puszczykowo, Mio 
dowa 4, tel. 277. 23704g
Hydrofor komplet 150 1, 
na siłę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23799g. 
Organy elektryczne sprze 
dam. Tel. 732-55. 23612g

Pracownicy poszukiwani
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu, 
ul. Rokietnicka 5 — zatrudni zaraz:

' — TOKARZY,
— FREZERÓW,
— SZLIFIERZY.

Warunki płacy wg układu zbiorowego dla pracow­
ników przemysłu mętalowego.

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne kie­
rować pod adresem WSK — Poznań, ul. Rokietnicka
nr 5, telefon 67-00-61, wewn. 19. K2600
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 
zaraz

zatrudni

PRACOWNIKÓW do Straży Przemysłowej w cha­
rakterze strażników oraz dowódców wart.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego zakładu — Poznań, 
Krańcowa 9, dojazd tramwajami linii 6—8 — 19. 
_____________________________________________ K2569

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB(
12/13 IV 1970 Nr 86 (8130)

Kurczaki 9-tygodniowe — 
sprzedam. Poznań - 2abi- 
kowo, ul. Buczka 65. 
___________ 22950g
Sprzedam siatkę parka- 
nową, ocynkowaną w róż 
nych wymiarach, w każ­
dej ilości oraz kompletne
ogrodzenia. 22952g
Piece na rozbiórki sprze­
dam po szesnastej. Wa­
rzywna 13 (Winogrady).

____  22953g
Szafę trzydrzwiową ciem 
ny orzech, sprzedam. Sło 
wiańska 22a m. 13. 22955g
Sprzedam motor Iż Pla­
neta 350 z kaskami. Stan 
dobry. Kosmalski, Po­
znań, Kwiatowa 6 m. 7,
od godz. 17. 22959g

Sprzedam pianino „Carl 
Ecke”. Poznań, ul. Sado-
wa 36. 22961g
Sprzedam boksery rodo­
wodowe po czempionie. 
Zupańskiego 22 m. 7.
_______ 22980g
Przyczepkę do samocho­
du osobowego sprzedam. 
Swarzędz, Słowackiego 6 
(przy Gurtatowskiej).
________ 23053g
Sprzedam Jawę 250 oraz 
SHL 175. Poznań, Dąbrów 
skiego 34 m. 14. 23090g
Sprzedam korzystnie sa­
dzonki rabarbaru czer­
wonego „Victoria”. Tel. 
740-50. 23095g
SHL 175 sprzedam. Stan 
techniczny, nienaganny, 
Gdeczyk, Drzymały 16. 
_____ 23096g
Sprzedam silnik elek­
tryczny 380 V, 12 KW, 930 
obr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
231C2g.

Motorowy spulchniacz
glebowy produkcji ame­
rykańskiej do ogrodnic­
twa sprzedam. Tel. 466-56. 

23364g
Sprzedam adapter stereo 
foniczny, 6 głośników, 
produkcji amerykańskiej, 
magnetofon tranzystoro­
wy marki „Crown”, tel. 
466-56. 23365g

Sprzedam skuter Peugeot.
Telefon 638-66. 22996g
Iża 350 ccm tanio sprze­
dam. Oglądać po godz. 16. 
Korczowska 7 m. 1.

23020g
Sadzonki goździków
szklarniowych sprzedam. 
Telefon: 67-33-62 (wieczo-
rem). 23439g
Magnetofon ZK 120 z 
gwarancją oraz werbel — 
sprzedam. Tel. 41-10-20.
Sprzedam ubranko do 
Komunii św. (białe). Po­
znań, Opolska 50 m. 3.

23043g

Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Swiebo-
dzińska 26 m. 6. 23617g
Sprzedam pianino „Fibi- 
ger”, płyta metalowa i 
komplet mebli. Ul. Ry-
baki 20 m. 4. 23648g
Tanio sprzedam jadalnię, 
sypialnię w dobrym sta­
nie. Poznań. Kościelna 18
m. 22. 23651g
Sprzedam okazyjnie bu­
fet, kredens, stoły, kana­
pę, tapczan, biurko, ży­
randol, obrazy, krzesła, 
poroża itp. Telefon 630-16.

23655g
Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego. 
Poznań, ul. Strzelecka 35 
m. 12, od godz. 18. 23659g

Sprzedam Go-kart z sil­
nikiem, lub bez. Telefon
435-65. 23109g

Sprzedam fotel antyczny 
i obraz olejny. Ul. Grun­
waldzka 31 A m. 8.

23701g

specjalności:
— mechanik urządzeń kolejowych,
— ślusarz mechanik,
— tokarz,"
— kowal maszynowy,
— spawacz,
— monter wewnętrznych 

instalacji budowlanych,
— formierz odlewnik,
— stolarz,
— malarz lakiernik,
— murarz.

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

• od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe, opiekę lekarską oraz odzież 
ochronną;

• od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 150 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

K2440

Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań, tri. Polna 20 m. 12.

23834g
Sprzedam P-70. Telefon 
333-64. 23785g
Warszawę M-20, 
bry sprzedam. 
Nowowiejskiego 
podwórze, godz.

stan do- 
Poznań, 

17 m. 3, 
10—14.

23832g

Pokój, kuchnia z przyna- 
leżnościami wspólny, Po- 
znań-Łazarz zamienię na 
podobne samodzielne lub 
pokój samodzielny, naj­
mniej 25 ms w Kościanie 
lub Lesznie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23001 g.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23791g.
Cudzoziemiec z żoną wy- 
najmie od 1 czerwca br. 
pokój z kuchnią, z wygo­
dami (c. o.) na okres 1 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23554g.

i dniem 1 kwietnia 1970 r. nastąpiło połącienie

POZNAŃSKIEJ CHEMICZNEJ SPÓŁDZ. PRACT 
Poznań-Antoninek, nl. Gorysława nr 23/25

4 z CHEMICZNĄ SPÓŁDZIELNIĄ PRACY „UNIA” 
Poznań, ul. Główna nr 14.

POŁĄCZONE SPÓŁDZIELNIE PROWADZĄ NAD At 
SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ POD NAZWĄ:

Poznańska Chemiczna Spółdzielnia Pracy

„UNIA
Siedziba zarządu?

li

POZNAŃ, ul. Główna nr 14
Telefony: 726-28, 727-28, 718-71

ZARZĄD
K2572

Sprzedam Opel Kapitan, 
zamienię na Warszawę, 
Wołgę. Kwiatowa 10 m. 7. 

23471g

Sprzedam furgon. Mar­
cin Czerniak, Kożuchów, 
Rynek 15, pow. Nowa 
Sól. 23624g

Renault 10 sprzedam. Po­
znań, Engestróma 16 m.
27. 23485g
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 1100. Poznań, 
Przybyszewskiego 3 m. 3. 

23515g
Sprzedam Volkswagena
1200. Telefon 705-45. 23533g
Sprzedam „Syrenę”. Pi-
loty 24. 23547g
Stacja Diagnostyczna, Ko 
ścielna 56, reguluje silni­
ki, geometrię kół, świa-
tła. 23570g
Zamienię nową Skodę na 
Zastawę, Trabanta. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23597g.

Renault 1,5 tony sprze­
dam. Winogrady 27, tel.
566-85. 23604g
Octavię Super sprzedam. 
Tel. 479-22, po godz. 14.

23610g

Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 407” w dobrym 
stanie. Wołyńska 26a.

23611g
Skodę MB, 1968 r. i Wart 
burga, 1963 r. pilnie sprze 
dam. Oglądać parking 
przy Dworcu Zachodnim, 
niedziela godz. 14. 22943g
Sprzedam Lublina, 
dobry, cena 40 tys. 
znań - Szczepankowo,
Glebowa 54.

stan 
Po- 
ul.

22951g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1969. Tel. 529-00. 

23071g
Warszawę sprzedam.
Szczepana 5 m. 109 . 23075g
Sprzedam Moskwicza 408.
Tel. 535-97. 23091g
Sprzedam Opel Kadet, rok 
1968. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23133g.
Sprzedam NSU Prinz 1000 
S, typ 67, przebieg 36.000.
Tel. 423-28. 23272g
Dauphine lub małolitra­
żowy samochód okazyjnie 
kupię. Oferty z opisem i 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23293g.

Sprzedam Fiat 125 P z ma 
łym przebiegiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23634g.

Syrenę 104 nową, premia 
PKO sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23673g.

Sprzedam Warszawę Pick-
up dobrym stanie.
Chludowo, ul. Poznańska
nr 1. 23766g
Sprzedam Volkswagena 
1200, rok 1961. Poznań, Ró 
żana 4 m. 4, godz. 16—18. 

23796g

Sprzedam Skodę 1000 MB
Tel. 567-87. 23726g
Samochód „Syrena” 103 
sprzedam. Poznań, plac 
Wielkopolski 2 m. 57.

23780g
Sprzedam Stara 25. Po­
znań - Dębiec, Bytomska
10. 23822g
Pilnie sprzedam 
wagena 1200, stan 
dobry, względnie 
nię. Gniezno, ul. 
sińska 76.

Volks- 
bardzo 
zamie- 
Wrze- 
23737g

Moskwicz 407 sprzedam. 
Puszczykówko, Kościelna
20. 23817g
Sprzedam Warszawę M-20,
przyczepę taksometr.
Janicki, Poznań, ul. Fin­
dera 23 m. 1, godz. 16—18. 

23907g
Sprzedam Warszawę M-20, 
dobry stan, z radiem —
55.000 zł. Garbary 39 m. 4,
15—18. 23889g
Sprzedam Syrenę 102 po 
małym przebiegu, stan 
bardzo dobry. Tel. 407-12, 
pó godz. 16. 23733g
Sprzedam nadwozie Syre 
ny 104. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23767g.
Volkswagen w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23758g.
Sprzedam Warszawę 203 
gór noża worową, stan bar 
dzo dobry. Baranowo, ul. 
Przygraniczna 43. 23790g

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje, kuch­
nia, 55 m’, c. o„ telefon, 
nowe budownictwo, na 
większe 3 lub 4 pokoje z 
c. o. (ewentualnie spół­
dzielcze). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23085g.
Starsze, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie Spół 
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju. Dzielni­
ca obojętna. Oferty Lu­
boń 4, Łąkowa 24. 23121g
Mieszkanie superkomfor- 
towe, 36 m’, II ptr., kwa 
terunkowe, centrum Byto 
mia, zamienię na podob­
ne Poznaniu. Oferty pi­
semne: Bytom, Pstrow­
skiego 10 m. 2. 23107g
Bezdzietne 
(członkowie

małżeństwo 
spółdzielni)

poszukuje umeblowanego 
pokoju. Chętnie w śród­
mieściu. Opłata z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23309g.
Kupię wyłączone 2 poko­
je z kuchnią w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23444g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju (Wilda, Dę­
biec) na 2—3 lata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23370g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne, współ 
ny korytarz, centrum, na 
pokój z kuchnią lub ka- 

; walerkę. Możliwie z tele 
i fonem. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 

। 22993g.
Zamienię ładne, pokój z 
kuchnią, frontowe, nowe 
budownictwo w śródmie 
ściu na podobne na pe­
ryferiach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23003g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 Rataje, wieżowiec — 
zamienię na podobne w 
innej dzielnicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23497g.
Bezdzietne małżeństwo — 
pracownicy nauki — po­
szukuje pokoju. Telefon 
661-13. 23459g

Przyjmę dwóch kawale­
rów na pokój dwuosobo-
wy. Tel. 332-16. 23513g

Samotny pracujący po­
szukuje pokoju, samo­
dzielnego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzki 19 dla 
23006g.

Pracujący poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23628g.
Zamienię komfortowe
kwaterunkowe M-3 na 
większe. Warunki korzy­
stne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23G36g.

I Zamienię 2-pokojowe mie
Zamienię mieszkanie 2- ‘ szkanie w nowym budów 
pokojowe, spółdzielcze w nictwie na 3-pokojowe w 
nowym budownictwie w' ncwym budownictwie - 
Koszalinie, na rownorzęd j również spółdzielcze. In­
ne w Poznaniu. Telefon l fotmacje telefoniczne 
546-96 po 18 łub Działowa goj.32 23637g
2 m. 3. 23518g-------------------------------------- ?

Swarzędzu zamienię
Pan pracujący poszukuje pokój z kuchnią na mały 
samodzielnego pokoju.- pokoik w Poznaniu. Ofer
Płatne pół roku z góry.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23519g.
Zamienię 2 duże pokoje,
kuchnia, łazienka, 
tarz wspólne na 
z kuchnią. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
23531g.

kory- 
pokój 
„Pra- 

19 dla

Panience lub panu wy­
najmę wspólne pokoje. 
Gostyńska 41. 23528g

Panience pokój wynajmę.
Osiedle Warszawskie, ul. 
Inowrocławska 2a. 2355óg
Zamienię ładne samodziel 
ne, kwaterunkowe 3*/j-po 
kojowe mieszkanie, wy­
godami, na dwupokojowe,
pożądane o. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23586g.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Najchętniej 
w centrum. Nowak, Ry-
baki 4 m. 12. 23590g
Zamienię 4-pokojowe, sa­
modzielne z wygodami, 
centrum na małe z wygo 
darni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23028g.
Pokój wynajmę młodemu
małżeństwu, 
46, piętro.

Stanisława
22947g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Wojciech Rosicki, 
ul. Stanisława 37 m. 4.

23111g
Panom wynajmę pokój. 
Poznań-Jeżyce, Miodowa 
25. 23251g

ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23668g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, sło 
neczne, Łazarz, III ptr. 
(piece), na 1 pokój, kuch 
nią, lub kawalerkę, Grun 
wald, Jeżyce. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23846g.
Duże dwupokojowe, ku­
chnia, przynależności, ko 
lejowe, zamienię z kole­
jarzem na jednopokojo-
we, 
c. o.

kuchnia, łazienka, 
niekolejowe. Ofer-

ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23687g.

Kupię wyłączoną lub 
własnościową kawalerkę. 
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa”,, Grunwaldzka 19 
dla 23690g.

Starszy pan poszukuje sa 
modzielnego pokoju, Je­
życe lub Łazarz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka .19 
dla 23695g.
Małżeństwo wojskowe z 
dzieckiem pilnie wynaj- 
mie pokój na rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23696g.
Komfortowe M-2, z kuch­
nią z dziennym światłem, 
II ptr., spółdzielcze, blisko 
centrum, telefon z możli­
wością zamiany na więk­
sze, zamienię na pokój z
kuchnią, 
Rynku.

blisko Starego
Oferty

Grunwaldzka 
23703g.

„Prasa”.
19 dla



e Lokale Z Leszna
Studentka poszukuje kom 
fortowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 93563g.
Rencista samotny, mate­
rialnie niezależny poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23884g. 
Zamienię słoneczne 4-po- 
kojowe mieszkanie, I ptr„ 
piece, na dwa mieszkania 
lub jedno 25-pokojowe 
równorzędne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23653g.
Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka w Pile, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23844g.
Dwom uczącym chłopcom 
wynajmę pokój. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23828g.
Częstochowa, mieszkanie 
kwaterunkowe, 35,14 m!. 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, gaz, c. o„ zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Może być 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23750g.
Poszukuje się pilnie po­
koju samodzielnego lub 
sublokatorskiego dla pra 
cownika na okres jedne­
go roku. Zgłoszenia pi­
semne kierować do Dzia­
łu Kadr CBK PTK, Po­
znań. ul, Dzierżyńskiego 
231/239. K2303

(B Miprnrhbmości
Parcelę budowlaną 1.250 
m! w Lesznie, sprzedam. 
Informacje: Leszno, Klo-
nowi cza 9 m. 1. 23460g
Camping względnie par­
celę , koniecznie nad je­
ziorem kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dhi 23481g.
Sprzedam działki budow­
lane dużą 1 małą. Piąt-
kowo. Makowa 
Cmentarnej.

przy 
23491g

Sprzedam domek na Dęb 
cu przy Dworcu (miesz­
kanie wolne). Informacje- 
Kilińskiego 10 m. 15.

»3492g
Sprzedam pilnie 
nowy murowany, 
Wicie wolny, 3

domek 
całko- 

pokoje
(nie duże), kuchnia, we­
randa. ładnie położony 
nad jeziorem, 2.500 m’ do 
bręj ziemi, miasteczko 
po'ó Poznaniem, bardzo 
dobra komunikacja. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23509g.
Willa jednorodzinna no­
wa, blisko tramwaju, Wi­
nogrady. sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23520g.

Sprzedam parcelę 1.250 
m’. Wiadomość: Tomasz 
Świątek, Suchy Las.

23525g
Inżynier ogrodnik weź­
mie w dzierżawę ogrod­
nictwo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
23534g.
Wilią pięciopokojowa, nie 
wykończona, 200.000 zło­
tych, poleca Krawiec. Po 
znań, Garbary 53. 23539?
Gospodarstwo rolne po­
wyżej 30 ha kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny, szcze 
golowym opisem, składać 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23550g.
Snrzedam posiadłość Kro 
toszynie, Słodowa 8. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23562g.
Parcelę do 2.000 m* w 
pow. poznańskim, z pra­
wem zabudowy, względ­
nie szklarnię 100 m’, e- 
wentualnie do remontu — 
kupie. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23565g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1.800 m!. Suchylas. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23594g.
Działkę niezagospodaro­
waną, budowlaną, okoli­
ce Poznania, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzką 
19 dla 23596g.
Farcelę Kopanina, sprze­
da tanio właściciel. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23601g.
Sprzedam jeden segment 
budynku jednorodzinne­
go, niewykończony, Swier 
rzewo. Warunek zamiana 
pokoju z kuchnią. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 23602g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (bliźniak) komfort, 
650 tys. zł (Górczyn). O*er 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23605g.
Sprzedam działkę 1.33 ha 
z domkiem (3 pokoje z 
przynależnościami, gara­
żem) z dobrą komunika­
cją w Poznaniu. Informa
cje: tel. 740-77. 22940g

ZAWIADAMIAMY
że z dniem 1 kwietnia 1970 r. nastąpiło połączenie 

POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „INTRO- 
KARTON” ZE SPÓŁDZIELNIĄ PRACY POLIGRAFI- 
CZNO-KARTONIARSKĄ „SPÓJNIA” W POZNANIU.

Połączone Spółdzielnie prowadzą nadal swoją działalność 
pod nową nazwą

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznań, Grochowe Łąki 4
TELEFONY: 521-95, 921-96, 588-13 i 521-07

ZARZĄD
K2388

Domek 48 
(Winiary),

m’, ogrodem 
zamienię na

większy z dopłatą 300.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23895g.

Sprzedam parcelę 966 m’, 
Poznań - Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23693g.

Uroczyste formy
obrzędowości świeckiej

W leszczyńskim Urzędzie Sta 
nu Cywilnego wprowadzono w 
ostatnich latach nowe uroczy­
ste formy obrzędowości świec­
kiej. Wiele wysiłku w nadanie 
jak najlepszej oprawy ceremo 
niom ślubnym włożył kierow­
nik USC — Benedykt Gindera. 
Miłą innowacją są tu spotkania 
z rodzicami, podczas których 
wręcza się uroczyste akty uro­
dzenia ich dzieci. Spotkania po 
łączone są zawsze z prelekcją 
lekarza pediatry, psychologa 
względnie pedagoga.

Szczególnie uroczysty charak 
ter miały spotkania w okresie

obchodów 25-lecia Polski 
dowej. Wręczane w tym 
sie dokumenty posiadały

Domek szeregowy z wy­
godami w śródmieściu — 
sprzedam. Informacje:
tel. 425-60. 22341g

Kupię domek — dworek 
przy Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23698g.

Posiadam stawek źródla­
ny i bieżącą wodę. Cze 
kam na propozycje ho­
dowców nutrii. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka W 
dla 23774g.
Przyjmę wspólnika na

POZNAŃSKA

PAMIĘCI POMORDOWANYCH

Lu- 
cza- 
spe-

Okazyjnie sprzedam dom 
piętrowy w dobrym Eta­
nie (3 lokatorów), ogro­
dem, pół morgi ziemi, 
centrum miasta, całość 
lub połowę. Mieszkanie 
zapewnione. Łuczak, Trze 
meszno 1 Maja 4. 22977g
Kupię działkę nowa wieś 
Swarzędz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
231O4g.
Sprzedam gospodarstwo 
ogrodnicze 1,5 ha (2 km 
od Poznania), z domem 
mieszkalnym dwa pokoje,
kuchnia, 
lizacja, '

łazienka, kana-
wocia

dowaniami
i oraz zabu- 
gospodarezy-

mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23231g.
Sprzedam działkę 2 090 
m!, Komorniki przy gra­
nicy z Poznaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23257g.
Sprzedam nieruchomość
z wolnym mieszkaniem,
warsztat samochodowy,
110 m’, duży ogród w Wą 
growcu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
23286g.
Działkę campingową w 
pobliżu Jeziora Kierskie- 
go od strony Chyb odstą­
pię Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23434g.
Ogrodnictwo blisko Po­
znania (cieplarnie, zabu­
dowania) sprzedam. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23440g.

Działki około 2.000 m5 w 
Puszczykowie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23442g.
Parcelę blisko tramwaju 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23455g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 5-pokojowy. par
cela 2.500 dzielnica
Grunwald. Warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
?3418g.
Ogród owocowy z dom­
kiem letnim, koło Pozna 
nta. wydzierżawię, ewen­
tualnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23417g.
Sprzedam działkę bu­
dowlaną Ostrów, ul. Kro­
toszyńska. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22995g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1000 m! w Oborni­
kach. Zaborski, Oborni­
ki, ul. Wierzbowa 14.

23619g
Dom, centrum, wolne mle 
szkanie od czerwca, plac 
na Warsztat, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23631g.
Sprzedam działkę budow­
laną W Czerwonaku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23633g.
Kupię domek lub pół 
willi do zamiany, kom­
fortowe mieszkanie. Ofer 
ty. „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23635g.
Kupię w Poznaniu dział­
kę pod budowę domku 
jednorodzinnego. Oferty 

...Prasa”, Grunwaldzka 19 
Hin 23641g.
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy lub dom jed­
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23654g.
Sprzedam domek pokój z 
kuchnią, 600 m! ogrodu. 
Poznań-Zieleniec. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23672g.

Poznań, śródmieście, 6.50." 
m’ pięknego ogrodu, wil­
ię wyłączoną bardzo ob­
szerną, zabudowania — 
wszystko wolne, sprzeda

taksówkę. Zgłoszenia, Ka 
nałowa 17 m. 39. 237?2g
Kurtki (ortalion ze ścią­
gaczami) szyje pracownia

spiesznie. Ktzesińśki,

krawiecka 
nr 5.

Małeckiego
2373"g

Świerczewskiego 1.
23702g

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Grunwald, ul. Skarp

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z budynkiem gos 
podarczym i ogrodem w 
Murowanej Goślinie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23773g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia, 
Nowa Wieś koło Swarzę­
dza. Stanisław Szymura. 
Poznań, ul. Podolska 20. 

23830g
Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną, opło- 
towaną, zadrzewioną — 
1.025 m!. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
?3802g.
Kupię działkę budowlana 
300 -400 m’, Poznań lub 
okolice. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23821 g.
Parcelę z prawem zabu­
dowy domku wolnostoją 
cego do 2.000 m’ w gra­
nicach Poznania lub przy 
granicy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunvzaldzka 19 
dla 23768g.
Sprzedam parcelę pod za 
budowę z domkiem gos­
podarczym, blisko tram­
waju (Grunwald). Waru­
nek mieszkanie wyłączo­
ne. Oferty , Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23867g.
Kupię dom jednorodzin­
ny, najchętniej Wrześ­
nia lub Środa Wlkp. Ofer 
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23783g.____________________

• Znnbv <• Różne
24. III. 70 r. w pociągu z 
Leszna do Jarocina pozo­
stawiono siatkę z lekar­
stwami dla chorego dziec 
ka. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wypa- 
prodzeniem. H. Woźniak, 
Wojciechowo 25, pow. Ja-
rocin, 23583g
Odkupię zakład fryzjer­
ski. Okolica obojętna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23474g.__________  
Balustrady, parkany, kra 
ty według najnowszych 
wzorów oraz wszelkie pra 
ce ślusarskie wykonuje­
my w terminie i facho­
wo. Zlecenia przyjmuje 
Miętkiewicz, Poznań, Sta­
szica 5 m. 11, tel. 479-20.
 23535g

Garażu poszukuję. Tel. 
725-56 od 17. 23563g
Poszukuję garażu w oko­
licach Rynku Wildeckie- 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23052g.
Naprawiam meble antycz 
ne. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22939g.
Za modernizację domu 
wydzierżawię piętro 100 
m!. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22979g.

ka 40a. 23806g
Posiadam zezwolenie ban 
diowe, poszukuję wspól­
nika z gotówką, ewentual 
nie lokalem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2314ig,
Poprowadzę warsztat ma­
larski albo inny: — kosz­
torysowanie, nadzór, za­
pewnienie odpowiednich 
zleceń do realizacji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23896g.
Odstąpię ogródek dział- 
kowy na Golęcinie. Tel.
529-97. 23854g

B Matrymonialne
Poznam chętnie przy­
stojnego pana ,około 40 
lat w celu matrymonial­
nym. Mam mieszkanie i 
samochód. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23464g.
Kawaler .domator, z mie­
szkaniem pozna pannę 
lub wdowę uczciwą, gos 
podarną, dobrego charak 
teru, lat 35-45. Cel ma­
trymonialny. Zwrot i dys 
krecja zapewniona. Ofer 
ty z fotografią „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
2347Cg.
Rozwiedziona, lat 38, dwo 
je większych dzieci, nie­
brzydka; średnie wyksztal 
cenie, posiada mieszkanie 
i samochód, z braku zna 
jcmości poznam pana w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot i dyskrecja zapew­
nione. Tylko poważne o- 
ferty kierować „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23593g.
Banna, lat 55, technolog, “ 
niezależna, pozna odpo-* 
wiedniego pana. Cel ma-S 
trymonialny. Dyskrecję! 
zapewniam. Oferty „Pra-b 
sa”, Grunwaldzka 19 dla i 
23315g.
Poznam wdowę, emeryt­
kę, wykształconą, szczu­
płą, nie palącą, inteligent 
ną, chętnie z synkiem do 
lat 10, pożądane własno- 
ścicwe mieszkanie w Po 
znaniu, Krakowie, Kato­
wicach. Profesor — eme-
ryt, kulturalny, esteta,
bez nałogów. Cel matry­
monialny. Oferty ,Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23316g.
Wolnego stanu, przystoj­
ny. po 50, wzrost 170 (os? 
cżędności), pozna panią 
sympatyczną, niezależna. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 23411g.
Kulturalny, emeryt, wdo 
wiec, lat 66 , saftiotny, po 
ślubi panią inteligentną 
posiadającą mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23G40g.

+ Dnia 10 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja żona, śp.

MARIA BRYSIEWICZ
z domu HIEROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
13 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążony

Poznań, Matejki 36 m. 4.
M Ą 2

2394Og

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu, najchęt­
niej w dzielnicy Dębiec 
lub Świerczewo. Oferty z 
podaniem ceny i adresu. 
Popek, Poznań, ul. Bm-
na 28. ?2946g
Odstąpię działkę budow­
laną zagospodarowaną w 
Promnie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
22968 g.

Kupię dom jednorodzin­
ny. wyłączony, lub seg­
ment domu bliźniaczego, 
niewykończony, blisko 
tramwaju. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23683g.
Kupię działkę przy jezio­
rze do 30 km od Pozna­
nia. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23686g.

+ Dnia 11 kwietnia 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

nasza ukochana matka, teściowa, babunia, sio­
stra i ciocia, przeżywszy 76 lat

ELŻBIETA HOFFMANN
z domu JOACHTMIAK

Pogrzeb odbędzie się w Zabikowie, dnia 15. 
IV. 1970 r. o godz. 15.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

23951g

• Uniwersytef im. A. Mickiewi 
cza przedłużył do 30 bm. skła- 
danie podań na I rok słudiów 
stacjonarnych: filologię romań­
ską, fizykę, matematykę, chemię 
i zawodowe studium administra­
cyjne. Na Wydział Prawa zgłosi 
ło się ponad 5 kandydatów na 
każde wolne miejsce. Duże zain­
teresowanie jest także psycholo­
gią.

• Do Poznania przyjechał naj 
większy czechosłowacki luna­
park objazdowy, montując swoje 
urządzenia na placu przy Domu 
Żołnierza. Czynny jest od wczo­
raj. Wkrótce rozbije też swoje 
namioty największy polski cyrk 
pod dyrekcją Din Dona, mający 
m. in. w swoim programie tresu­
rę lwów, niedźwiedzi, szympan­
sów i koni.

• Wczoraj rozpoczęły się w 
Poznaniu społeczne prace porząd 
kowe, mające na celu usuwanie 
skutków długotrwałej zimy. Za­
deklarowano prace wartości 84 
min złotych.

• Poznań gościł w ub. tygod­
niu londyński chór studentów, 
uważany za jeden z czołowych 
zespołów chóralnych w Anglii. 
Wystąpił on m. in. na galowym 
koncercie, inaugurującym obcho­
dy 20-lecia ZSP.

• Rozpoczął się ostatni etap 
przebudowy placu Wolności. W 
pobliżu Biblioteki im. E. Raczyń­
skiego zaprojektowana jest fon­
tanna. (zd)

Anka z Obornik. Aby włosy nie 
tłuściły się zbyt szybko należy 
2—4 dni po umyciu głowy wetrzeć 
w nią 10—20 dkg drożdży i suszyć 
.w cieple. Następnie włosv starań 
nie wyszczotkować. Jeżeli zabieg 
stosuję się po każdym umyciu gło 
wy (przez wiele tygodni), włosy 
przestała się przetłuszczać. (708)

cjalny, ozdobny, jubileuszowy 
nadruk.

Leszczyńskiemu USC wydat­
ną pomocą we wprowadzaniu 
nowych form obrzędowości 
świeckiej służy powołany przy 
Miejskim Komitecie FJN ze­
spół do spraw kultury obycza­
jowości obywatelskiej, w skład 
którego wchodzą aktywiści or­
ganizacji społecznych i związ­
ków zawodowych. W ramach 
działalności zespołu ustalono 
między innymi formy uroczy­
stego wręczania młodzieży pier 
wszych dowodów osobistych.

Z inicjatywy zespołu powo­
łano przy Urzędzie Stanu Cy­
wilnego poradnię przedmał­
żeńską. Systematycznie raz w 
miesiącu spotykają się zareje­
strowani w USC kandydaci na 
małżonków by usłyszeć pora­
dy prawnika, lekarza seksuolo 
ga i psychologa.

Przyjemnie wypadają też u- 
roczystości związane z wręcza­
niem odznaczeń, nadanych 
przez Radę Państwa za długo­
letnie pożycie małżeńskie. Ce­
remonia ta odbywa się w sali 
ślubów, dekoracji dokonuje 
zaś ojciec miasta w obecności 
najbliższej rodziny jubilatów i 
członków Prezydium MRN.

W najbliższych dniach w 
USC w Lesznie odbędzie się 
szereg spotkań z małżeństwa­
mi, które w 25-leciu PRL ob­
chodzą swoje srebrne gody.

(r)

KOŚCIAN. Z inicjatywy Komite 
tu Rodzicielskiego Liceum Ogólno 
kształcącego im. Oskara Kolberga 
powstał w Kościanie Społeczny
Komitet 
więconej 
uczniów i 
stwowego

Fundacji Tablicy poś- 
pamięci profesorów, 

absolwentów byłego Pań 
Gimnazjum w Kościa-

nie, bestialsko zamordowanych 
przez okupanta hitlerowskiego w 
masowych egzekucjach, poległych 
na frontach II wojny światowej i 
zamęczonych w obozach koncen­
tracyjnych i więzieniach gestapo. 
Przewodniczącym Komitetu został 
kierownik Wydziału Organizacyj­
no-Prawnego PPRN — Bronisław 
Friedrich.

Uroczyste wmurowanie tablicy 
pamiątkowej odbędzie się w paź­
dzierniku bieżącego roku, (zi)

PRZED OSTATNIMI DZWONKIEM

SZAMOTUŁY. We wszystkich 
szamotulskich szkołach pedagodzy 
przeprowadzili oceny swoich pod­
opiecznych, zapoznając z nimi ro 
dziców przybyłych na spotkania 
z nauczycielami. Kierownictwa 
szkół wraz z komitetami rodzi­
cielskimi zamierzają organizować 
w najbliższym czasie wycieczki 
krajoznawcze po Ziemi Wielkopol 
skiej, utworzyć specjalną „kasę 
klasową” z myślą o przeznaczeniu 
funduszy na wyjazdy w góry lub 
nad morze lub inne wycieczki.

(mr)

F
OTACZAJCIE DZIECI 

NALEŻYTĄ OPIEKĄ, N1F 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI

Zapraszamy do konkursu

Komu „Srebrną Patelnię
Coraz większym powodze- „S” i I, do drugiej pozostałe, 

niem w całym kraju cieszy się bez względu na kategorię, w 
doroczny konkurs kulinarny. tym także zakłady folklory-
na najlepszą potrawę kuchni 
polskiej pn. „Srebrna Patelnia” 
organizowany przez redak­
cję Magazynu Turystycznego 
„Światowid”. Niektóre zakłady 
gastronomiczne z naszego wo­
jewództwa startowały w kon­
kursie w minionych latach z 
dużym powodzeniem. Zachęca­
my zatem jak największą licz­
bę placówek gastronomicznych 
do tegorocznej edycji „Srebr­
nej Patelni”.

Celem konkursu jest przy­
wrócenie dobrych tradycji poi 
skiej kuchni 1 popularyzowa­
nie ich we wszystkich zakła­
dach gastronomicznych. Ucze­
stniczyć mogą wszelkiego ro­
dzaju zakłady: restauracje, go 
spody, bary, jadłodajnie, bary 
mleczne. Uczestnicy podzieleni 
są na dwie grupy. Do pierw­
szej należą zakłady kategorii

styczne.
Przedmiotem konkursu są 

dowolnie wybrane przez za­
kład potrawy kuchni polskiej 
(z nazwy i tradycji) a także re 
gionalne. Konkurs trwa ód 1 
maja do 30 września 1970 r. 
Zgłoszenia należy przesyłać do 
15 kwietnia br., do swoich nad 
rzędnych jednostek wojewódz­
kich w poszczególnych pio­
nach. Tam można również uzy 
skać dodatkowe informacje 
oraz regulaminy konkursu.

Centralny sąd konkursowy 
przyzna zwycięskim zakładom 
12 równorzędnych nagród w
postaci .Srebrnych Patelni
Światowida” jako trwałej na­
grody pamiątkowej, oraz 10 000 
zł do komisyjnego podziału 
między pracowników zakładu, 

(d)

Dnia 9 kwietnia 1970 roku zmarł nasz drogi 
Przyjaciel, śp.

ANTONI KULAS
W Zmarłym utraciliśrńy cenionego współ­

towarzysza pracy,' szlachetnego człowieka, 
nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Grono przyjaciół
23934g

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1970 r. zmarł, przeżywszy lat 82, 

śp.

mistrz 
Cechu

STEFAN GÓRNY 
ślusarski, długoletni, honorowy członek 
Ślusarzy i wychowawca młodzieży rze-

mieślniczej, odznaczony
Pogrzeb odbędzie się 

13 kwietnia br. o godz. 
Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

szeregiem odznaczeń, 
w poniedziałek, dnia 
11.55 na cmentarzu na

Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 
w Poznaniu

K2620

tDnia 9 kwietnia 1970 r. odszedł z naszego 
grona, śp.

STEFAN GÓRNY 
zasłużony, długoletni członek naszej Spół­
dzielni i były członek Rady.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada, Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 11.55 z kaplify cmentarnej na Ju­
nikowie.

239038
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JU Dnia 10 kwietnia 1970 roku zmarł nagle, 
w wieku 74 lat, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

WAWRZYN PAWLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
córki z rodziną

Poznań, ul. Kochanowskiego 1 m. 12. 23979g

u. W dniu 9 kwietnia 1970 r. zmarł. przeżyw- 
' szy lat 68, nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek
PIOTR GABRYCH 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

synowie, synowe i wnuki
Poznań, Szamarzewskiego 60 m. 34. 23980g

+ Dnia 10 kwietnia 1970 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżyw­

szy lat 15, śp.

KAZIMIERA NOWAK
Z domu JANUCHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnie 
13 bm. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wawrzyniaka 11 m. 1. 23967g

+ W dniu 10 kwietnia 1970 r. zasnął w 
mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, 

dek i pradziadek, lat 75, śp.

BRONISŁAW PRAŁAT
powstaniec wielkopolski, były kasjer

Bogu 
dzia-

WRN
Wydziału Rolnictwa - Leśnictwa w Poznaniu, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Zasługi Walecznych oraz 
Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Zegrzu.

Strapiona

Poznań-Rataje. Pawia 14 . 239428
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W składzie kadry narodowej usta 
lonej przez Wydział Szkoleniowy 
Polskiego Związku Bokserskiego 
znalazło się trzech reprezentantów 
okręgu poznańskiego: Skowroński 
i Jankowiak z Olimpii oraz Waj- 
gelt z Sokoła Piła.

Kryterium wiosenne w kolar­
stwie o puchar DKKFiT Wilda od­
będzie się w Poznaniu w dniu 10 
maja w Parku na Łęgach Dębiń­
skich. Prawo udziału w wyścigu 
mają reprezentanci Poznania, Byd 
goszczy, Koszalina, Łodzi, Szczeci­
na i Zielonej Góry — seniorzy, mło 
dzicy i juniorzy.

Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
w Bydgoszczy wyprodukowały 
dla zawodników, którzy reprezen­
tować będą nasze barwy w tego­
rocznym Wyścigu Pokoju, spe­
cjalne rowery, popularne już „Ja­
guary”, przystosowane do wzro­
stu, wagi i indywidualnych wyma 
gań zawodników.

Wielki międzynarodowy rajd sa­
mochodowy Londyn — Meksyk 
rozpocznie się w dniu 19 bm. w 
Londynie. Startuje w nim polska 
załoga S. Zasada i M. Wachowski.

Boks

Seniorzy walczą o
Drugi dzień walk bokserskich o 

mistrzostwo okręgu poznańskiego 
stał pod znakiem nieciekawych po 
jedynków. Z uwagi na liczne zgło 
szenia musiano rozegrać 11 spot­
kań w piątek w godzinach przed 
południowych.

Wyniki walk: Waga lekkopółśred 
nia: Jaworski wygrał w II starciu 
wskutek przewagi z Hrapkiem (Po 
lonia); w podobny sposób wygrał 
Kozioł (Zagłębie) z Chwiłkowskim 
(SKS), a Radolski (Zagłębie) z 
Klimkiewiczem (Prosną).

W wadze lekkośredniej Skowroń 
ski (Olimpia) mając wyraźną prze 
wagę zwyciężył wskutek przewagi 
w trzecim starciu Drewicza (So­
kół), a Jędrzejewski (Prosną) po­
konał Jaszcza (Sokół), Strzelecki 
(Stella) przegrał na pkt. z Szymo 
nowiczem (Sokół).

W wa<ize średniej Kondranc (Za 
głębie) zwyciężył Piętkę z Budo­
wlanych, a Kubiak pokonał Ję­
drzejaka z Zagłębia.

W wadze półciężkiej spotkania 
wygrali: Jezierski (Prosną) z Gul 
czyńskim (Sokół), Zaborowski (So­
kół) z Sierakowskim (Bud.) i Dus 
terhoft z Sokoła z Olejniczakiem 
(Budowlani).

Oto wyniki spotkań wieczor­
nych:

Waga piórkowa — Zbyszewski 
(Zagłębie) przegrał z Haraniczem 
(Prosną) przez dyskwalifikację; 
Piotrowski (Budowlani) uległ Cie­
sielskiemu (Olimpia) w drugim star 
ciu, po poddaniu go przez sekun­
danta; Banaszak (Zagłębie) poko-

Po sezonie mistrzowskim koszykarek

Obraz niezbyt optymistyczny
Sezon mistrzowski koszykarek 

odbywają się spotkania z cyklu
Jak informowaliśmy, tytuł mi­

strza Polski przypadł znowu kra­
kowskiej Wiśle, która była bezape 
lacyjnie najlepszą drużyną sezo­
nu. Krakowianki na 22 rozegrane 
spotkania odniosły 21 zwycięstw. 
Zespół ten wyróżniał się w ciągu 
rozgrywek doskonałą obroną, tra­
cąc najmniej punktów ze wszyst­
kich drużyn. Jeżeli chodzi o liczbę 
strzelonych koszy, to Wisła znaj­
duje się na drugim miejscu, mini 
malnie ustępując Spójni Gdańsk. 
Zespół Wisły na pewno jeszcze 
przez kilka następnych sezonów 
będzie najpoważniejszym kandy­
datem do mistrzowskiego tytułu, 
ale potem przewidujemy nagłe za­
łamanie się tego zasłużonego dla 
polskiej koszykówki zespołu, gdyż 
sprawa szkolenia młodzieży nie

mistrzowskie tytuły
nał na punkty Szprejdę z Sokoła, 
a Jagielski (Olimpia) wygrał na 
skutek przewagi z Lisieckim (Stel 
la).

W wadze lekkiej stoczono trzy 
walki: Wojda (Zagłębie) wygrał 
na pkt. z Golikiem (Budowlani), a 
dwie pozostałe walki również na 
punkty wygrali: Prykówko (Śrem 
ski KS) z Łyskanowskim (Budo­
wlani) i Nowicki (Zagłębie) z Płoń 
kowskim (Prosną).

Nieco ciekawszy przebieg miały 
pojedynki • w wadze półśredniej: 
Stachowiak (SKS) wygrał na pun 
kty z Kaneckim (Zagłębie), podob 
nie jak Kruk (Zagłębie) pokonał 
Wołosza z pilskiego Sokoła.

W wadze lekkośredniej Leporow 
ski (Sokół) pokonał na pkt. Koskę 
(Zagłębie).

W wadze średniej Jakubowski 
(Zagłębie) wygrał na pkt. z Kotec 
kim (Budowlani), a Obala z Pros­
ny zwyciężył Ziemniczaka z Zagłę 
bia.

Występujący w wadze półciężkiej 
Wajgelt wskutek przewagi już w 
pierwszej rundzie wygrał pojedy­
nek z Drygasem (Budowlani).

W wadze ciężkiej notujemy trzy 
następujące wyniki: zwycięstwo 
Czajkowskiego (Sokół) z Kuskow- 
skim (Zagłębie) na pkt., Jankowia 
ka (Olimpia) z Ziarniewiczem (Za 
głębie) przez k. o. w I rundzie i 
Mazura (Olimpia) ze Stefańskim z 
Zagłębia na pkt.

Początek walk sobotnich o godz. 
17. (x)

1969/70 został zakończony. Obecnie 
rozgrywek o Puchar Polski.
jest chyba w krakowskim klubie 
postawiona najlepiej. Już od po­
nad dziesięciu lat pierwsza piątka 
Wisły gra w niezmienionym skła­
dzie i gdy zawodniczki te zakoń­
czą karierę nie będzie praktycz­
nie miał ich kto zastąpić.

Poświęcamy tej sprawie stosun­
kowo dużo miejsca, gdyż problem 
ten jest aktualny, chociaż może 
nie w tak wielkim stopniu jak w 
krakowskiej Wiśle, również w in­
nych zespołach, w tym także z 
naszego okręgu. Wielkopolska ko­
szykówka reprezentowana jest w 
I lidze jako jedyne województwo 
w kraju przez trzy zespoły i chcie 
libyśmy aby ten stan posiadania 
utrzymał się również w przyszło­
ści. Niewiele brakowało, aby licz­
ba poznańskich drużyn w I lidze 
koszykarek zmniejszyła się o jed­
ną. Olimpia grała w II rundzie 
bardzo słabo i dopiero dzięki zwy 
cięstwu w ostatnim meczu z Po­
lonią Warszawa zapewniła sobie li 
gowy byt.

Po zakończeniu rozgrywek poz­
nańskie zespoły zajęły następują­
ce pozycje: AZS — szóste, Lech — 
siódme i Olimpia — ósme. Zaska­
kującym faktem jest zajęcie naj­
wyższego miejsca wśród trzech 
drużyn poznańskich przez AZS, 
który jeszcze przed rozpoczęciem 
rozgrywek był przez wielu fachów 
ców skazany na spadek. Drużyna 
ta w 1969 roku doznała bardzo po­
ważnego osłabienia i wydawało 
się, że podzieli los męskiego ze­
społu AZS-u. W tej sytuacji tre­
ner akademiczek B. Wiśniewski 
zdecydował się na jedyne rozsąd­
ne wyjście i wprowadził do pierw 
szej piątki młode koszykarki, któ 
re już w ogniu ligowych zmagań 
zdobywały potrzebne doświadcze­
nie. Ten zastrzyk młodości popar­
ty dobrą grą rutynowanych za­
wodniczek Mikulskiej i Chmielew 
skiej oraz wracającej do zdrowia 
Słabędzkiej dał w efekcie dobre 
rezultaty.

Gorzej natomiast, niestety, spi­
sywały się zespoły Lecha i Olim­
pii posiadające w swoich szere­
gach wiele doświadczonych zawód 
niczek i to dysponujących dobry­
mi warunkami fizycznymi. Odno­
si się do przede wszystkim do Le­
cha, gdzie występowały tak do­
skonałe koszykarki jak członkinie 
kadry narodowej Fromm i Stężyc 
ka. Wydaje się, że właśnie ten 
sezon powinien być dla działaczy 
i trenerów obu tych klubów syg­
nałem ostrzegawczym a dla za­
wodniczek momentem dopingują­
cym je do treningów w okresie 
poprzedzającym następny cykl roz 
grywek.

Polska koszykówka kobieca stoi 
aktuąlnie bardzo wysoko w Euro­
pie (brązowy medal na ostatnich 
mistrzostwach starego kontynentu) 
i chcielibyśmy aby poziom rozgry 
wek krajowych odpowiadał tak 
wysokiej pozycji. Przyszły sezon 
zapowiada się bardzo ciekawie. W 
I lidze występować będzie tylko 
osiem zespołów i grać one będą 
systemem czterorundowym. Sta­
wia to przed zawodniczkami, tre­
nerami i działaczami nowe zada­
nia i obowiązki, (s)

Liga siatkówki 
obornickich zakładów 
W sali Liceum Ogólnokształcące 

go w Obornikach trwają rozgryw­
ki ligi zakładowej piłki siatkowej. 
Startuje 6 drużyn reprezentują­
cych miejscowe instytucje i zak­
łady pracy: Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, Obornic 
kie Fabryki Mebli, Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej i Państwowy Oś 
rodek Maszynowy. Ubiegają się 
one o puchar przechodni PKKFiT, 
którego obrońcą jest ubiegłorocz­
ny mistrz ligi — PBR. Po dotych 
czas rozegranych spotkaniach, w 
tabeli prowadzi PBR przed PPRN.

(BJ),

Czyn społeczny 
tenisistów Olimpii 

Kierownictwo i zawodnicy sek­
cji tenisowej GKS Olimpia w Poz 
naniu, dla uczczenia 100 rocznicy 
urodzin W. Lenina i 25-lecia PRL 
postanowili w czynie społecznym, 
do 4 maja br., dokonać generalne 
go remontu siedmiu kortów teni­
sowych i otoczenia. (x)

Śląsk przed wielkim meczem
W miarę zbliżania się terminu 

rewanżowego spotkania o Puchar 
Zdobywców Pucharów Górnik 
Zabrze — AS Roma, rośnie za^ 
interesowanie tym wielkim poje­
dynkiem. Bilety zostały wyprze­
dane już tydzień przed meczem.

Najbliższe plany górników, to 
intensywny trening. Pod wodzą 
trenera Matyasa drużyna przygo­
towuje się na własnym stadionie.

Celtic i Górnik
faworytami

Sportowa ankieta PAP
„KTO ZDOBĘDZIE PUCHAR EUROPY?, KTÓRE DRUŻYNY 

ZNAJDĄ SIĘ W FINALE?” — oto pytanie, które zadają sobie o- 
becnie miliony kibiców piłkarstwa w całej Europie. Odpowiedź na 
jedno z nich padnie już w najbliższą środę, kiedy to na boiskach 
Rotterdamu, Glasgow, Manchesteru i Chorzowa rozegrane zostaną 
rewanżowe spotkania półfinałowe o Puchar Europy i Puchar Zdo­
bywców Pucharów.

Do walki o finały stają także 
dwie polskie drużyny — Legia 
Warszawa i Górnik Zabrze, które 
znalazły się w gronie ośmiu naj­
lepszych zespołów europejskich. 
Po remisie 0:0 w Warszawie, Le­
gia wyjeżdża do Rotterdamu, a 
Górnik, który zremisował w Rzy- 
mjp 1:1, gościć będzie u siebie AS 
Romę.

— Z jakimi szansami wystartu­
ją nasi piłkarze?

Redakcja sportowa PAP zorga­
nizowała ankietę, w której wzię­
li udział dziennikarze najwięk­
szych światowych i europejskich 
agencji prasowych z AFP, 
TASS-em, Reuterem i UPI na cze 
le. Uczestnicy ankiety odpowie­
dzieli na pytania:

— które drużyny zwyciężą w 
półfinałach?

Wystawa dorobku 
wolsztyńskiego sportu
W sali Powiatowego Domu Kul 

tury w Wolsztynie zorganizowana 
została wystawa dorobku sportu 
wolsztyńskiego w okresie 25-lecia.

Stoiska przygotowane zostały 
przez Szkoły nr 1, 2 i 3 Wolsz­
tyn, Liceum Ogólnokształcące, Za 
sadniczą Szkołę Zawodową, Mię­
dzyszkolny Ośrodek Sportowy, Ze 
spół Szkół Rolniczych Powodowo, 
LKS „Skra”, Radę Powiatową 
LZS, MZKS „Grom” i PTTK.

Wystawa, która trwała 10 dni, 
cieszyła się dobrą frekwencją 
miejscowego społeczeństwa. Na 
szczególną uwagę w wystawie za­
sługiwały stoiska sportowe Zespo 
łu Szkół Rolniczych z Powodowa 
i LZS Wolsztyn. (mż)

W poniedziałek uda się do Swier 
klańca, gdzie pozostanie do środy.

Przeciwnicy zabrzan, piłkarze 
AS Romy, spodziewani są w Ka 
towicach w poniedziałek. Przybę­
dą oni samolotem do Krakowa, a 
następnie autokarem na Śląsk.

We wtorek natomiast oczekuje 
się dużej grupy kibiców włoskich, 
którzy mają się zjawić na Stadio 
nie Śląskim w liczbie ok. 1000 o- 
sób. (PAP)

— jakie wyniki padną w spotka 
niach finałowych?

50 proc, uczestników ankiety u- 
waża Górnika Zabrze za fawory­
ta rozgrywek o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów. Na 14 agencji sie 
dem wytypowało zwycięstwo pol­
skiej drużyny, 5 — Manchester Ci 
ty, a 2 — AS Romy. Zdecydowa­
na większość uważa, że w finale 
walczyć będą Górnik Zabrze i 
Manchester City. Najczęściej wy­
mieniane wyniki: 2:1 i 1:0 dla Po 
laków. Warto tu dodać, że kore­
spondent włoskiej agencji ANSA 
jest zdania, że walka o finał bę­
dzie bardzo zacięta. W rewanżo­
wym meczu w Chorzowie AS Ro­
ma — Górnik typuje wynik 1:L 
O awansie Włochów do finału ma 
zadecydować trzecie spotkanie.

W klubowym Pucharze Europy 
zdecydowanym faworytem jest 
Celtic Glasgow. Sławna szkocka 
jedenastka, otrzymała 100 proc, 
głosów. Większość uczestników an 
kiety jest zdania, że przeciwnika­
mi Szkotów w finale będzie ho­
lenderski zespół Feijenoord. Naj­
częściej typowany wynik spotka­
nia Celtic — Feijenoord 2:1 (7 a- 
gencji). Na warszawską Legię sta 
wia niewielu. Tylko 4 agencje u- 
czestniczące w ankiecie PAP dają 
szanse warszawskim piłkarzom zna 
lezienia się w finale.

A oto jak typowały poszczególne 
agencje:

AFP — Celtic — Feijenoord 2:1 w 
PKME i Górnik — Manchester 1:0 
w PZP.

ANP Haga — Celtic — Feijenoord 
2:1 i Manchester — Górnik 3:0.

Associated Press — Celtic —; Fei­
jenoord 2:1 i Manchester — Górnik 
3:1.

ANSA Rzym — Celtic — Legia 2:1 
i AS Roma — Manchester 3:2.

Sportinformation Zurich — Celtic 
Feijenoord 3:1 i Górnik—Manche­
ster 2:1.

TASS — Celtic — Fijenoord 2:1 
i Górnik — Manchester 1:0.

STT - FNB Helsinki — Celtic — 
Legia 3:1 i Manchester — Górnik 
4:2.

REUTER — Celtic — Feijenoord 
3:1 i Górnik — Manchester 2:1.

NTB Oslo — Celtic — Feijenoord 
2:1 i Roma — Schalke 04 3:1.

SID Duesseldorf — Celtic — Fei­
jenoord 3:1 i Manchester — Górnik 
2:1.

Ritzau Kopenhaga — Celtic — 
Feijenoord 2:1 i Manchester — Gór 
nik 1:0.

ADN Berlin — Celtic — Feije­
noord 2:1 i Górnik Manchester 1:0.

UPI — Celtic — Legia 2:0 i Gór­
nik — Manchester 1:0.

PAP — Celtic — Legia 1:0 i Gór­
nik — Manchester 2:1.

KWIECIEŃ 
12

Niedzielo 
13

Poniedziałek

Juliusza

Przemysława

Słońce: 5.02—18.46

TEATRY /
W POZNANIU 

NIEDZIELA 
POLSKI — g. 19 „Gwałtp, CO 

się dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
przedstawienie zamknięte; OPE­
RETKA — g. 15 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „O 
Kasi, co gąski zgubiła”, g. 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

W poniedziałek nieczynne.
W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA
KOŚCIAN: „Intryga i miłość”.
BORZĘCICE: „Diabeł bez mas­

ki”; KALISZ: „Sen srebrny Sa­
lomei”.

PONIEDZIAŁEK
GNIEZNO: „Intryga i miłość”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Własną 

drogą” i „Przygody małej wy­
dry”. Noteć: „Matczyne serce”, 
„Wspomnienia o Leninie” i „Z 
iskry rozgorzeje płomień”, ponie 
działek „Adolf”; CZARNKÓW: 
„Cztery damy i as”, poniedz. nie 
czynne: GOSTYŃ: „Beniamin, 
czyli pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca”; JAROCIN: „Poradnik 
żonatego mężczyzny”. poniedz. 
nieczynne; KALISZ Kosmos: 
„Włoch w Argentynie”, poniedz. 
„Chłopcy z placu broni” i „No­
wy Gilgamesz”. Oaza: „Bitwa o 
Anglię”. Stylowe: „Grzech Azizy” 
i „Paragon, gola”; KĘPNO: „Tyl­
ko umarły odpowie”, poniedz. 
nieczynne; KŁODAWA: „Szkice 
warszawskie”, poniedz. nieczynne; 
KOŁO: „Planeta małp”, poniedz. 
nieczynne; KONIN: „Tu żył Le­
nin”; KROTOSZYN: „Nowy”, 
niedz. i poAiedz. ;,Bracia Karama 
zow”; MIĘDZYCHÓD: „Winnetou 
i król nafty”, poniedz. „W peł­
nym słońcu”; OSTRÓW Roma: 
„Z iskry rozgorzeje płomień”, 
„Człowiek z karabinem” i „Na 
zakręcie historii”; Słońce: „Ten 
nieznośny dziadek”, poniedz. „Sy 
nowie magnata” cz. I i II.; 
OSTRZESZÓW: „Panienki z Ro- 
chefort”, poniedz. nieczynne; PI­
ŁA Ikar: „Zajączek” i „Sól zie­

mi czarnej”, poniedz. nieczynne; 
Iskra: „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” cz. II; Koral: „Nie ma 
gwiazd w dżungli”, poniedz. „Wę 
gierski magnat” i „Zoltan Kar- 
pathy”; PLESZEW: „Różowa pan 
tera”, poniedz. nieczynne; RA­
WICZ: „Ruchome piaski”, po­
niedz. nieczynne; SŁUPCA: „Ró­
żowa pantera”, poniedz. nieczyn­
ne; WOLSZTYN: „Tylko umarły 
odpowie”, poniedz. nieczynne; 
TRZCIANKA: „W pełnym słoń­
ca” i „Czarny mustang”, poniedz. 
nieczynne; TUREK: „Miłosne przy 
gody Moll Flanders”.'

GNIEZNO: „Kleopatra”, ponie­
działek „Dziewczyna na rozdro­
żu”; KOŚCIAN: „Winnetou i król 
nafty”, poniedz. nieczynne; LESZ 
NO: „Wniebowstąpienie”, poniedz. 
„Dwoje na drodze”; NOWY TO­
MYŚL: „Kolekcjoner” i „Nieśmia­
ły w akcji”, poniedz. nieczynne: 
OBORNIKI: „Skok”, poniedz. nie 
czynne; ŚRODA: „Topkapi” i 
„Elza z afrykańskiego buszu”, 
poniedz. nieczynne: SZAMOTU­
ŁY: „O jednego za wiele”, niedz. 
i poniedz. „Miecz dla króla”; 
ŚREM: „Zawodowcy”; WĄGRO­
WIEC: „.Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię”. poniedz. . nieczynne; 
WRZEŚNIA: „Zdobycz”, poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Stany Zjednoczone” cz. II.

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 19.30 — Uro­
czenie X Poznańskiej Wiosny Mu 
zycznej. Koncert symfoniczny: dy 
rygent — Witold Lutosławski so­
listka — Anna Malewicz—Madey 
— mezzosopran.

PONIEDZIAŁEK
AULA UAM — g. 19.30 — Uro­

czysty recital dla uczczenia 100 
rocznicy urodzin W. Lenina. 
Aleksandra Utrecht — fortepian, 
Wirgiliusz Gryń — recytacja.

MUZEA f WYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

„Pradzieje Wielkopolski” — co­
dziennie g. 10—18. niedz. 1 święta 
g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob. i dni przedśw. — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — ..Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz i święta g. 10—15

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. n—17, 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17 niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 10— 
15, śr. g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - codziennie g- 
10—15, śr. g. 11—17 (od 8 do 13. IV 
— nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18 niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

(z wyjątkiem Historii m. Pozna­
nia) nieczynne.

Pałac Kultury (I ptt.) — Wysta­
wa publikacji o tematyce mary­
nistycznej — codziennie g. 12—20, 
poniedziałek nieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — ,,25-lecie Bibliote­
ki Miejskiej” — codziennie g. 10— 
20, śr. 1 sob. g. 10—15. niedz. nie­
czynna.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa malarstwa Wacława Ta 
ranczewskiego codziennie g. 10— 
18. niedz. g. 10—17. poniedziałki 
— nieczynna (do 19. IV).

PTF (Paderewskiego 7) — „Pierw 
szy krok w fotografii artystycz­
nej” i „Tryptyk” — fotogramy 
W. Jamy z Katowic (od 15. IV) 
czynna — codziennie g. 10—19, 
niedz. i św. — g. 10—15.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Gen. Mariusz 
Zaruski — żeglarz — taternik, wy 
chowawca” — g. 10—18 (do 18. IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa reprodukcji węgierskie­
go malarstwa XIX i XX .wieku 
— czynna codziennie g. 10—20, 
niedz. g. 12—18.

Pałac Kultury — Wystawa foto 
gramów A. Kupidury pt. „Archi­
tektura Leningradu i Moskwy” i 
wystawa prac plastyków-amato- 
rów o Leninie — w holu przy Sa 
li. Wielkiej na parterze (do 21 IV); 
oraz wystawa 25 lat współpracy 
węgiersko-polskiej — Sala Marmu 
rowa (do 16. IV) — codziennie g. 
12—20, poniedz. nieczynne.

' RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 „Samo życie”; 8.30 
„Przekrój muzyczny , tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Historia kaszta­
nowego królestwa”; 10.20 Radio- 
niedziela infomuje i zaprasza; 
10.30 Radioniedziela — Radiowa 
piosenka miesiąca; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Czy znasz mapę 
świata; 12.15 Jarmark cudów; 13.15 
Nowości Programu III; 14 Melo­
die rozrywkowe; 14.10 Melodie lu 
dowe; 14.30 „W Jezjo-ranach” — 
ode. 518; 15 Koncert życzeń; 16.95

Tygodn. przegląd wydarzeń mię^ 
dzynarodowych; 1G.20 Teatr PR: 
„Adwokat i róże” — słuch.; 17.50 
Wiązanka melodii; 18.05 Radio­
niedziela — Musicorama; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 „Ma 
Łysiakowie” — ode. 711; 21 Spot­
kania z Anna German; 21.30 Ra- 
diokabaret „Trzy po trzy”; 22.30 
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego; 23.10 Koncert życzeń 
od polonijnych słuchaczy PR dla 
ich rodzin w kraju; 0.10 Program 
nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 1Ł05, 
16. 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy: 10 „Wielko­
polska Niedziela; 12.30 Poranek 
symf. z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. K. Missony; 
13.30 „Podwieczorek przy mikro­
fonie”; 15 Dla dzieci: „Robin 
Hood” — słuch.; 16.30 Koncert cho 
pinowski — z nagrań Philippe 
Entromonta; 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 „Studium o Hamle­
cie” — St. Wyspiańskiego w wyk. 
Jacka Woszczerowicza; 19.15 „Al­
bum listów miłosnych” — listy A. 
Mickiewicza do Konstancji Łu­
bieńskiej: 19.45 Polskie Skrzydła; 
20 Wieczór literacko-muzyczny pt. 
„O tureckim kazaniu”: 21.30 Zie­
lony karnawał z ork. Eddie Barc- 
laya i Lawranca Welk’a; 22.05 
Ogólnop. i Pozn. wiadomości spor 
towe; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyka: 23.37 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
Teatrzyk „Gęsia skórka”: „Rabu 
nek”; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 „Bach pod napięciem”: 16.40 
„Przejście Don Juana” — aud. 
poetycka; 17 „Perpetuum Mobile” 
— magazyn; 17.30 „Jedyne wyj­
ście” — ode. 26 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
Gawęda warszawska — o folklo­
rze warszawskim; 18.35 Sylwetka 
muzyka — A. Kurylewicz; 19 Pa 
rada oszustów: „O’key Mikę wy­
grywa każdy rewanż” — słuch.; 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 „Co 
się za tym kryje”; 20.20 Genezy 
osobliwe: „Katolicka msza pro­
testanckiego kantore czyli arcy­
dzieło przez tytułowanie”: 20.50 
Nieznane piosenki znanych piosen 
karzy; 21.05 Na gitarze gra Wos 
Montgomery; 21.15 Przygoda 
ćwierć dyplomatyczna — opowia­
da St. Popoff; 21.25 Melodie z 
autografem St. Mikulskiego; 21.50 
Opera G. Pucciniego „Madame 
Butterfly”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Jacąues Brel; 22.20 
Polak w Pakistanie; 22.35 Włoski 
katalog piosenkarski; 23 Nowa 
poezja Jugosławii — Jurę Kasz­
telan i zvonomir Goleb; 23.05 Mu 
zyka nocą; 23.50 śpiewa Kiri Am- 
brm.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM It 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.39 Gra Mała Ork. Dęta 
pod dyr. H. Beimcika; 9 Dla klas 
V—VI „O operze” — aud. A. 
Szmidta; 9.20 — Konc. rozrywko­
wy; 10.05 „Szare rękawiczki” 
fragm. pow. J. Szczygła; 10.25 Z 
operowej twórczości klasyków; 
11 Dla klas VII „Dla Elizy” słuch. 
W. Wiśniewskiego; 11.30 Gra Ze­
spół „The Mexicas”; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Z życia .ZSRR; 
13.20 Aud. z cyklu: „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 13.40 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14 Rep. literacki; 14.20 Konc. 
muzyki polskiej; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 15.25 Maga 
zyn muzyczny J. Cegielły; 15.50 
Dla dzieci „Lawina” ode pow. An 
Rutgers van der Loeff; 16.05 Alfa 
i Omega — mag. popularno-nauko 
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Klub Grającego Krążka; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Z 
księgarskiej lady; 19.30 Radiowe 
Studio Piosenki; 20.25 Melodie do 
tańca; 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.30 Kalejdoskop kulturalny; 22 
Konc. życzeń; 22.40 Konc. z na­
grań Chóru a capella; 23.20 Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 23.40 
Z dawnej muzyki ang. 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23. 24, L 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.53 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 
Gra Zespół Francka Barbera; 9 
Suity orkiestrowe; 9.35 Międzynar. 
Uniw. Rad. URIT wykład pt.: „Suk 
cesy nauki XIX wieku” cz. II 
autor dr Fernand Lot (Francja); 
9.45 Cole Porter: Wiązanka melo­
dii; 9.55 — Muz. lud. różnych na­
rodów; 10.25 „W Jezioranach”? 
10.55 Igor Ojstrach w nagraniach 
solowych, kameralnych i z orkie­
strą; 13 Cza? dobrych gospodarzy; 
13.15 Konc. muzyki rozrywkowej”; 
13.40 „Czterej z lasu” frag. pow. 
A. Twerdechliba; 14.05 Wirtuozi 
muzyki rozr.; 14.45 „Koncert” 
frag. wspomnień I. Szalapin; 15 
Polska muzyka ludowa; 15.30 Z 
estrady Warszawskiej PWSM; 
17.25 Poznański konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Ze­
spół J. Miliana; 18.20 Sonda, dźwię 
kowy przegląd społ.-ekonom.; 
19.15 Lekcja języka rosyjskiego; 
19.31 Radiowy Teatr Sensacji 
„Ślepy tor”; 20.11 Koncert z na­
grań Wielkiej Ork. Sym. PR i TV 
pod dyr. J. Katlewicza z udziałem 
Georgesa Bernarda — fortepian; 
21.39 Migawki z San Remo; 22.30 
Tańczymy w różnych rytmach; 
23.30 Gra Katowicki Zespół Ta­
neczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 18, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli Co kto lu 
bi; 17.30 „Jedyne wyjście” — ode. 
pow. Wernera Toelcke; 17.40 Nie 
tylko melodia; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Tydzień na UKF-ie; 
18.20 Porcelana pacanowska — ga 
węda Lwa Kaltenbergha; 18.30 Ro 

man Waschko i jego płyty; 19 Po 
wieść w wyd. dźwiękowym „Czer 
wone i czarne” Stendhala; 19.30 
Sżlagiery z archiwum; 19.45 1:1 o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew­
ski i S. Wysocki; 20 Muzyczne pre 
miery; 20.20 „Lolita” — opowieść 
sportowa; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliś­
cie — to posłuchajcie: 21.20 Muzy 
ka z jednej płyty; 21.45 — Modest 
Musorgski „Obrazki z wystawy”; 
22.08 Zespół Hagaw; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Eva Pilarowa.

NIEDZIELA: g. 8 — TV Kurs roi 
niczy — „Racjonalne użytkowa­
nie pastwisk; 8.35 — Przypomina­
my radzimy; 8.50 — Dla młodych 
widzów — „Klin” — film z serii 
„Czterej pancerni i pies” — Klub 
Pancernych; 11 — „Moje trzy dia 
menty”; 11.15 — Wszechnica TV — 
„IV Atlas świata „Indie” — cz. II; 
11.45 — Dziennik; 12 — „Spotkanie 
z najmłodszymi” — koncert z cy 
klu: „Spotkania z muzyką”; 12.45 
— „Jak powstaje muzyka w fil­
mie” z cyklu: „W starym kinie”; 
13.45 — „Porównania”; 14.35 „Po 
ciągiem przez świat” — film seryj 
ny; 15.05 — Dla dzieci — Sergiusz 
Obrazcow i Sergiusz Preobrażeń- 
ski .^Wielki Iwan”. — Przekład W. 
Jarema. Reź. S. Stapf; 15.55 — 
„Zlot gwiaździsty” — teleturniej; 
16.55 — PKF; 17.05 — Program fil­
mowy „Rendez vous z Edytą”; 
17.40 — Scena Monodram — Jerzy 
Krzysztoń — „Skok do Eldorado” 
Reż. W. Rene. Wykonawca: Zbig 
niew Zapasiewicz; 18.35 — „Por­
tret Generała” — L. Mirosławski 
— film prod, polskiej; 18.50 — 
„Show na 5 wiolonczeli” — pro­
gram rozr. 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — „Siedem narze­
czonych dla siedmiu braci” — 
fab. film amerykański; 21.45 — Ma 
gazyn sportowy; 22.30 Wyniki Ko­
ziołków.

PONIEDZIAŁEK: — 14.25—15.30 
— Politechnika TV — Fizyka — 
kurs przygotowawczy — „Drga­
nia elektryczne” oraz „Elementy 
radiotechniki”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla dzieci Zwierzyniec 
oraz film z serii „Przygody dziw­
nego psa Huckleberry”; 17.35 — 
Echo stadionu — program sporto­
wy; 17.55 — „Z perspektywy In­
stytutu”; 18.15 — „Marcinek ma 
25 lat”: 18.45 — ..Eureka” — ma­
gazyn popularno-naukowy”; 19.20 
— Dobranoc . i dziennik: 20.05 — 
Teatr TV — Pola Gojawiczyńska 
— „Dziewczęta z Nowolipek” cz. 
IV pt. „Amelka”. Wykonawcy: 
aktorzy scen warszawskich; 21.20 
— „Dzieci Oświęcimia” — rep. fil­
mowy; 21.35 — Polski Film Doku­
mentalny — prowadzi Tadeusz Ma 
karczyński; 22.15 — Program mu­
zyczny; 22.45 — Dziennik; 23.05 — 
Politechnika TV — Fizyka — 
(powtórzenie).

TV zastrzega prawo zmian.
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